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Spotkanie w Podbrodziu

Gdzie diabeł nie może...
-!No, przynajmniej raz w ży­

ciu ktoś z  w ładz grzecznie ze 
m ną rozm aw iał - p o w ied z ia ł 
starszy  pan opu szcza jąc  sa lę  
Ośrodka Kultury w  Podbrodziu, 
gdzie poseł na Sejm, prof. Ka­
zim iera Prunskiene spotykała 
się ze swymi wyborcami. Bez­
pośrednią przyczyną spotkania 
był dzień Św. Kazimierza. Lu­
dzie chcieli osobiście  złożyć 
pani poseł życzenia. A pani K a­
zim iera skorzystała  z okazji, 
przywiozła z  sobą kapelą „Ka- 
ziukf Wileńskie” z W incukiem

na czele. M ówimy „skorzysta­
ła”, gdyż w  poście nie godzi się 
śpiewać, ani tańczyć. Św. Ka­
zim ierz  zwolnił wiernych na )g- 
den  dzień od ascezy.

Sala Ośrodka Kultury pełna 
jak  oko. Przy drzwiach stoi spo­
ry tłumek, ale wolnych miejsc 
ju ż  nie ma. Każdy chciał zoba­
czyć legendarną Prunskiene, a w 
dodatku pani poseł obiecała za­
poznać obecnych z niektórymi 
członkiniami Partii Kobiet, kan­
dydującymi w wyborach do sa­
morządów z ramienia jej partii.

Na liście 13 osób, z tego tizy Polki: 
M aria Daugirdiene, Halina Bulin- 
skiene i Janina Kulda. Nikogo nie 
zdziwiła obecność na liście męż­
czyzn - przedsiębiorców Vaidota- 
sa Prunskusa (syna) i Ramunasa 
Valatki. Jak  m ów ili panow ier 
w stąpili do Partii Kobiet tylko 
dlatego, że jej członkinie... dzia­
ła ją  po męsku. A rejonowi, och 
jak  trzeba mocnej ręki, ręki czło­
wieka światłego,^wiedzącego, co 
trzeba robići umiejącego walczyć 
o potrzeby rejonu i ludzi.

(Dokończenie na str. 4) P an i P ru n sk ie n e  p rzy jm u je  pe tycje  w yborców . g *  Z b |gn |cw  M ,r kowi(

Wizyty 
Prezydenci uważają, 

że Litwa i Węgry 
powinny nawzajem 

popierać swe dążenia
Poglądy Litwy i Węgier w kwe­

stiach integracji ze strukturami eu-| 
ropejskimi są bardzo zbieżne i oba 
państwa mogą popierać się nawza­
jem. Skonstatowano to na środowej 
wspólnej konferencji prasowej pre­
zydentów Litwy i Węgier Aigirdasa 
Brazauskasa i Arpada Gończa.

Prezydent Węgier zaznaczył, że 
Litwa i Węgry powinny udzielać so­
bie wzajemnego poparcia w dążeniu 
do wspólnych celów na międzyna­

rodowych forach.
• Algirdas Brazauskas powie­

dział, że Litwa Bynajmniej nie po­
zazdrości Węgrom, jeśli wcześniej 
wstąpią do Unii Europejskiej bądź 
NATO. W jego przekonaniu „posłu- 
żyłobyto dla nas za bodziec”.

Prezydent Litwy w środę po raź 
kolejny odnotował znaczenie przewi­
dzianego podpisania umowy z Wę­
grami o wolnym handlu. Wyraził on 
nadzieję, że ta umowa już niebawem 
zostanie podpisana. W ten sposób, 
jak zaznaczył przywódca litewski, 
j Litwa będzie miała umowy o wol- 
| nym handlu ze wszystkimi państwa­
mi CEFTA. Węgry są jedynym kra­
jem CEFTA, z którym nie została 
jeszcze zawarta ta umowa. Prezydent 
Węgier oświadczył też, że popiera 
dążenia Litwy do członkostwa w 
CEFTA i wyraził przekonanie, że już 
Wkrótce to nastąpi.

Litwę, zdaniem A. Brazauska­
sa, interesuje również współpraca z 
Węgrami w sferach kultury,* oświa­
ty, nauki oraz współpraca resortów 
wojskowych obu krajów.

Prezydent Węgier zaprosił przy­
wódcę litewskiego do złożenia ofi­
cjalnej wizyty na Węgrzech. A. Bra­
zauskas wręczył A. Gonczowi słow­
nik węgiersko-litewski i litewsko- 
węgierśkł.
----- .. " V- . (ELTA)

^ S e n te n c ja  dnia 
'Zfy los m óie  odebrać c i bo-1 

gactwa, ale n ie  dUćha.
SENEKA

Konsul Generalny RP w Wilnie Waldemar Lipka - Chudzik wręczył 
wczoraj naszemu koledze redakcyjnemu Jerzemu Surwile dyplom i puchar 
„Polonusa” - 1996.

Fot. Tadeusz Ważniewicz

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do:
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tęl Awiwu. 

Wilno, teL26-08-19.

„Łączę tę nagrodę 
z nagrodą dla całej

redakcji”
Sobota -

dniem
pracy

Zgodnie z  decyzją rządu, 8 
m arca - sobota  będzie, dniem  
pracy. Dzień wolny przenosi się 
ria p o n ied z ia łe k , 10 m arca. 
P rzedsiębiorstw a i organizacje, 
które n ie  m ogą pracować w  naj­
b liż sz ą  sobotę , u s ta la ją  inny 
dzień pracy.

11 m arc a  o b ch o d z im y  
Dzień Odzyskania Niepodległo­
ści Litwy. A więc w  przyszłym 
tygodniu będą tylko trzy dni pra-

Wczoraj Konsul Generalny 
RP w W ilnie W aldemar Lipka - 
Chudzik w lokalu „Kuriera Wi­
leńsk iego” w ręczył zast. red. 
nacz. Jerzemu Surwile dyplom, 
w którym  je s t  napisane: „Klub 
Publicystów Polonijnych Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Rzeczy­
pospolitej Pólskiej i W ielka Ka­
pitu ła nagród „Polonusa” pod^ 
honorowym patronem Przewod­
n icząceg o  M iędzyresortow ej 
Komisji do Spraw Polonii i Po­
laków za G ranicą W iceprezesa 
Rady M inistrów prof. M irosła­

wa P. Pietrewicza przyznają dy­
plom „Polonusa” -1996 dla Jerze­
go, Surwiło, dziennikarza i pisarza 
z  W ilna za opiekę nad zabytkami 
polskimi na Litwie, prace publi­
cystyczne, wydawanie książek i 
przewodników po m iejscach pod­
kreślających wspólne dziedzictwo 
kulturowe Polski i  Litwy - prze­
w odniczący  W ielkiej K apituły 
Cezary Leżeński, Przewodniczą­
cy K lubu Publicystów  Polonij­
nych Zbigniew Różański, Prze­
w odniczący  M iędzyresortow ej 
Komisji do Spraw Polonii i Pola­

ków za G ranicą M irosław P. Pie­
trewicz.”

To wyróżnienie po raz pierw­
szy otrzymał przedstawiciel z Li­
twy. Warto przypomnieć, że do 
nagród „Polonusa” w tym roku 
zgłoszono ponad 90 instytucji i 
poszczególnych osób z  różnych 
krajów świata.

(Dokończenie n a  str. 2)
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Wiadomości w kilku zdaniach
Bezrobocie

Na początku marca na Litwie zarejestrowano 110 tys. 951 bezrobotnych, 
w ciągu miesiąca ich liczba wzrosła o I tys. 100;

Najtrudniej znaleźć pracę nadal w Święcianach, Solęcznikach i Druskieni- 
kach. Najmniej bezrobotnych jest w Płungianach, Prcnach i Kupiszkach oraz 
Onyksztach.

Oczekuje się informacji o problemach pogranicza
Kierownictwo Departamentu Policji Granicznej podało telefony do zgła- 

[szania anonimowych informacji o zauważonych przestępstwach lub naduży­
ciach służbowych funkcjonariuszy.

Dyżurni pracownicy Departamentu Policji Granicznej czekają na telefony 
przez całą dobę pod numerami: (8-22) 61 90 97 i 62 47 36. Można także przyjść 
do departamentu, którego adres - Savanoriu pr. 2, Vilnius.

Obywateli zachęca się do informowania o zauważonej kontrabandzie lub 
Iprzewożeniu przez granicę nielegalnych osób, o nadużyciach służbo wy chfunk- 
cjonariuszy policji granicznej, łapownictwie oraz nagannym zachowaniu funk­
cjonariuszy innych resortów na pasach przygranicznych. Prosi się także o in­
formowanie o niestatutowych stosunkach żołnierzy w pododdziałach policji < 
granicznej.

Sezon teatralny -  w liczbach 
Od roku ubiegłego do marca.br. we wszystkich teatrach Litwy odbyły się 

63 premiery.
„Plony” sezonu teatralnego podsumowuje się w toku przygotowań do 

Międzynarodowego Dnia Teatru, obchodzonego 27 marca.
Fundusz Wspierania Teatru i Ki na już ogłosił listę działaczy teatralnych w 

nominacji na nagrodę „Krzysztofa” za najlepsze prace. Do tradycyjnych na- 
pretendują wyłącznie twórcy spektakli premierowych. Lista nominowa­

nych składa się z 29 osób: reżyserów, aktorów, kompozytorów, scenografów, 
plastyków opery i operetki, choreografów i tancerzy baletowych.

Zdaniem prezydenta, należy przyśpieszyć 
rozpatrywanie spraw przestępców wojennych

W środę prezydent Algirdas Brazauskas oświadczył. ze stanowisko Litwy 
kwestii ścigania przestępców wojennych nic uległo zmianie i że będzie się 

dążyć, by nikogo nie ominęła kara.
Powiedział, że dotychcząsnie otrzymał listu, podpisanego przez 92 człon­

ków Knesetu Izraela, niemniej zamierza rozmawfać z kierownictwem Prokura­
tury Generalnej i wyjaśnić, dlaczego przewleka się rozpatrywanie sprawy A. 
Lileikisa, podejrzanego o przestępstwa wojenne i uważa, że należy je przyśpie­
szyć. Między innymi A. Brazauskas twierdził, iż nie należy zapominać, że mówi 
się o wydarzeniach sprzed 50 lat.____________________________ _______

Dzisiaj - „Mewa” Antona Czechowa
(Premiera w Rosyjskim Dramatycznym)

Dzisiaj na scenie wileńskiego Ro­
syjskiego Teatru Dramatycznego 
odbędziesię premiera 'Mewy” Anto­
na Czechowa w reżyserii Edwarda 
Mitnickiego (Kijów, Ukraina). W roli i . 
głównej wystąpi znana aktorka litew­
ska Egle Gabrenaite: '

Jest to już drugi spektakl reżyse­

ra ukraińskiego na tej scenie, w roku 
ubiegłym wystawił tu „Skradzione 
szczęście’’ Iwana Franki.

Jutro, 7 marca br., - drugie przed­
stawienie pretńierowe „Mewy”, po 
zakończeniu spektaklu teatr zaprasza 
widzów do dyskusji.1 -

A.A.B.

Porządek publiczny
W instytucji 
rehabilitacji 

toksykom anów  
proponuje się 

urządzić centrum  
szkoleniowe

|  Premier Gediminas Yagnorius 
podpisał uchwałę rządu, w którejl 
proponuje się znowelizowanie usta­
wy z 2 czerwca 1994 r. „O społecz­
nej i psychologicznej rehabilitacji 
osób, które systematycznie dopusz­
czają się naruszeń prawa admini-l 
stracyjncgo, będąc odurzeni przez 
alkohol, narkotyki lub środki tok-: 
syczne”. Sejmowi zgłoszono pro­
pozycję zniesienia założenia tej 
[ustawy, zgodnie z którym sądy 
mogą wysłać kobiety do instytucji 
rehabilitacji społecznej i psycholo­
gicznej.

Dotychczas na Litwie jest (tyl- 
ko jedna instytucja rehabilitacj 
społecznej i psychologicznej w 
Wilnie, gdzie obecnie przebywa 
215 mężczyzn i 15 kobiet Oddziel­
nie ogrodzony teren dla kobiet, na­
zywany odcinkiem kobiet, w ubie­
głym roku kosztował budżet pań­
stwa ponad 208 tys. litów. Uważa 
się, że rehabilitacja kilkunastu ko­
biet wymaga od państwa większych 
wydatków, niż daję korzyści.

Tymczasem Departament ds. 
Zakładów Poprawczych przy MSW 
dotychcząsnie mą centrum szkole­
niowego, przygotowującego no­
wych funkcjonariuszy zakładów 
poprawczych. Uważa się, że mogło-’ 
by ono działać w miejscu obecne­
go odcinka kobiet, znajdującego się 
na ul. Subacziaus. Założenie takie­
go centrum przewiduje program  
wcielenia w życie reformy systemu 
prawnego, zatwierdzony 9 czerw­
ca 1994 r. Zgodnie z  um ową 
współpracy prawnej, pomocy ma­
terialnej i metodycznej jest gotowa 
udzielić administracja więzień 
probacji Szwecji.'

(ELTA)

„Łączę tę nagrodę z nagrodą 
dla całej redakcji”

(Dokończenie ze str. 1) 
_ J P iz y  okazji wręczenia dyplomu 

I Konsul Generalny Waldemar Lipka - 
Chudzik m. in. powiedział: „Mam za­
szczyt przekazać dzisiaj wyróżnienie 
jakie spotkało Jerzego Surwiłę ze 
[strony Rzeczypospolitej Polskiej. 
Czuję się usatysfakcjonowany przez 
fakt, że uczestniczyłem w Polsce w 
uroczystości przyznania dyplomu i 
pucharu, a dziś przekazania tych wy­
różnień w Wilnie. Mam osobistą sa­
tysfakcję, że dziennikarz „Kuriera 
Wileńskiego” został wyróżniony. Za­
służył na to przez lata pracy. Łączy 
się w jakimś sensie to wyróżnienie z 
wyróżnieniem „Kuriera Wileńskiego” 

poprzednio „Czerwonego Sztanda- 
i”, który przygotował kadry dla pism 

polskich tu się ukazujących. Łączę 
także tę nagrodę z nagrodą dla całej 
redakcji, prowadzącej piękną pracę 
dla całej społeczności, dla Litwy i 
Polski. Życzę, aby Jerzy Surwiło na­
dal przez wiele kolejnych lat konty­
nuował swą działalność".

Podobne życzenia złożyli red, 
nacz. „K. W.” Czesław Malewski, ko­
ledzy redakcyjni, prezes-dyrektor 
Centrum Kultury Polskiej na Litwie 
Apolonia Skakowska, przedstawicie­
le audycji telewizyjnej wjęz. polskim 
„Rozmowy Wileńskie", Redakcji Au­
dycji Polskiej Radia Litewskiego.

Warto przypomnieć, że w pierw­
szej dekadzie stycznia br. Klub Pu­
blicystów Polonijnych Stowarzysze­

nia Dziennikarzy RP po raz drugi 
przyznał złote, srebrne i brązowe sta­
tuetki oraz dyplomy „Polonusa” - 
jako wyraz nagrody klubowej - orga­
nizacjom polonijnym, redakcjom 
działającym poza granicami kraju 
bądź osobom, które przyczyniły się 
do znacznego ożywienia i realizacji 
nakreślonych przez nie planów.

Nadesłane wnioski rozpatruje 
W ielka.Kapituła powołana przez 
Klub Publicystów Polonijnych Sto­
warzyszenia Dziennikarzy RP. W jej 
skład wchodzą przedstawiciele: sej­
mowej i senackiej Komisji Spraw 
Emigracji i Polaków za Granicą, Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych, 
dziennikarze SDRP, Stowarzyszenia 
Katolickiego etc. Wielka Kapituła w 
swych postanowieniach jest niezależ­
na, co gwarantuje swobodne, bez żad­
nych nacisków, podejmowanie decy- 
ż jir ;

Złotego „Polonusa” -1996 przy­
znano Stowarzyszeniu Polskich 
Kombatantów w Wielkiej Brytanii za 
50-letnią działalność społeczną i kul­
turalną wśród dawnych żołnierzy pol­
skich sił zbrojnych i podtrzymywanie 
ich patriotycznego ducha polskiego, 
co zawsze budziło szacunek rodaków 
w kraju i wdzięczność pokoleń na­
szego narodu.

Srebrnego „Polonusa” r 1996 
wręczono Polsko-Kanadyjskiemu To­
warzystwu Muzycznemu w Toronto 
za dynamikę organizacyjną i wysoki

Projekt ustawy

Stracone wkłady zamierza się 
kompensować w 100 procentach

poziom artystyeżny koncertów oraz 
popularyzację kultury polskiej wśród 
społeczeństwa kanadyjskiego.

Brązowego „Polonusa” - 1996 
otrzymał Wasyl Chaniewicz z Tom­
ska za wieloletnie kierowanie Cen­
trum Kultury Polskiej „Orzeł Biały” 
w Tomsku, zaangażowanie w pozna­
waniu losów Polaków na Syberii oraz 
aktywną działalność w ruchu „Memo­
riał’*.'

Brązowego „Polonusa” - 1996 
przyznano Scenie Polskiej w Holan­
dii za inspiracyjną i organizatorską 
rolę w propagowaniu pęlskich sztuk 
i teatru polskiego oraz wysoki poziom 
wydawanego kwartalnika „Scena 
Polska”.

Dyplomy oprócz Jerzego Surwi- 
ły otrzymali Józef Adamski - prezes 
Fundacji Pomocy Szkołom Polskim 
na Wschodzie im. T. Goniewicza, 
Mieczysław Rasieja - prezes Związ­
ku Polaków we Włoszech.

„To pagroda dla naszych roda­
ków z różnych części świata, którzy 
propagują polskie dziedzictwo kultu­
rowe, podtrzymują związek z polską 
kulturą i językiem” powiedział 19 lu­
tego br. podczas wręczenia „Polonu­
sów” i dyplomów „Polonusa” - 1996 
marszałek Senatu RP Adam Struzik.

Cieszymy się więc i gratulujemy 
naszemu koledze redakcyjnemu, że 
znalazł się w gronie osób wyróżnio­
nych tak zaszczytną nagrodą.

H. J.

 |W środę rząd poparł projekt usta­
wy o zrewaloryzowaniu oszczędno­
ści mieszkańców i zgłosi go do omó- 
twienia Sejmowi. Dokument przewi- ; 
duje, że wkłady mieszkańców, zgro­
madzone dó 26 lutego 1991 r. zosta­
ną skompensowane, wypłacając 1 
lita za jednego rubla (talon), lecz nie 
więcej niż 6 tys. litów na jednego 
mieszkańca, natomiast środki, otrzy­
mane za artykuły zwierzęce sprzeda­
ne państwu, będą zwracane w sto- 
Isunku 1 lit za 20 rubli (talonów).

Do zrewaloryzowania wszyst- 
Ikich oszczędności potrzeba około 5 
[miliardów litów. Od 1993 roku, 
kompensując dziesiątą część wkła­
dów, z naliczonych 563 min litów 
dotychczas wypłacono tylko 244 min 
itów.

Gdyby Sejm poparł zgłoszony 
projekt, zostałyby przywrócone 
sumy wypłat wartości mienia podle­
gającego zwrotowi, naliczone byłym 
więźniom politycznym i zesłańcom 
oraz dorównującym im osobom, 
sumy doraźnej pomocy dla poszko­
dowanych w walce o wolność Litwy, 
środki, zapłacone za wydane w 1982 
r. obligacje ZSRR.

Legislatorzy podkreślają, że wy­
mienione oszczędności zamierza się 
zrewaloryzować bez ograniczeń, je­
żeli Federacja Rosyjska, jako kon­
tynuator praw byłego ZSRR, zwróci

wywłaszczone przez byłą władzę so-l 
wiecką i wykorzystane przez były] 
centralny bank oszczędności ZSRR] 
środki micszkańców.Litwy.

Na Litwie jest ponad l,6_mln] 
osób, którym należy się rewaloryzaf 
cja wkładów. Do końca roku po win 
ni oni złożyć w Litewskim Banku 
Oszczędności pisemną p ro śb ę lj  
otwarcie rewaloryzacyjnego rachunJ 
ku. Od 1 stycznia 1998 r. każdy wła­
ściciel wkładu za zrewaloryzowane 
oszczędności będzie otrzymywał od* 
setki, jak za rachunek bieżący.

Według óbliczeń autorów pro­
jektu, w ciągu roku na takie odsetk 
potrzeba około 50 min litów.

Wszystko będzie zależało od 
tego, jak powiedzie się gromadzenie 
środków na koncie rewaloryzacj 
oszczędności. Podstawowym źró 
dłem środków będzie sprzedawane 
mienie państwowe. Ustawa przewi 
duje, że dążąc do zezwolenia na dys­
ponowanie rachunkami rewaloryza 
cyjnymi wcześniej, niż będzie sprze­
dane mienie państwowe. Państwo­
wemu Funduszowi Mienia i Rewa­
loryzacji Oszczędności zezwala 
na wykorzystanie pożyczonych środ­
ków. Zezwala się na podejmowani 
pożyczek od banków litewskich i 
granicznych oraz funduszy inwesty­
cyjnych, gwarantując za nie konkret­
nym prywatyzowanym mienieni;

Dobroczynność

Caritas zebrał 470 tys. zł 
na pomoc Polakom na Litwie
470 tys. zł żebrano już w ramach 

akcji Wiadomości Telewizyjnych,
Rzeczpospolitej i Caritas Polska „Po-. 
moc Polakom na Litwie". Zbiórka fun­
duszy trwa, a pierwszy transport z po­
mocą humanitarną dotrze jeszcze 
przed Świętami Wielkanocnymi.

Caritas Polska oprócz transportu 
żywnością i odzieżą ma zamiar zor­

ganizować także pomoc długofalową 
dla Polaków z Wilna. Wśród propo­
zycji takiej pomocy przedstawionych 
przez Caritas Polska Wileńskiemu 
Towarzystwu Dobroczynności znala­
zły się m.in. organizacja wakacyjnego 
wypoczynku w polskich oddziałach 
Caritas dla dzieci z  najuboższych ro­
dzin na Litwie, tzw. partnerstwo szkół,

\ na wzajemnych kontaktach 
szkół na terenie Polski i Litwy, part­
nerstwo rodzin, mające na celu nawią­
zanie kontaktów między rodzinami w 
Polsce j na Litwie, powołanie na naj­
uboższych terenach ziemi litewskiej 
spółdzielni pracy np. krawieckich, któ­
rym Caritas Polska zapewniłaby wy­
posażenie i pomogłaby w zakupie nie­
zbędnych materiałów.

Ponadto Caritas Polska pomogła­
by w stworzeniu stacji opieki Caritas, 
zapewniając Wyposażenie jej w sprzęt 
medyczny i dwa samochody oraz za­
jęłaby się organizacją szkoleń dla pie­
lęgniarek. Natomiast późniejszym 
utrzymaniem stacji zająłby się samo­
rząd. * - V

Armia

Nowe mundury i czapki
^ |Ź ołn ierzom  wojsk lądowych i sił. 
powietrznych Litwy zostaną uszyte 
czapki nowego wzoru, natomiast 
Kompanię Honorową zamierza się 
ubrać w nowe mundury galowe.

Czapki, uszyte na wzór z okre­
su Związku Sowieckiego, które 
przez ostatnie dwa i pół roku nosili 
żołnierze, zostaną zastąpione mode­
lami czapek wojsk lądowych i sił po­
wietrznych, noszonych przez wojsko 
litewskie w okresie międzywojen­
nym.

Zgodnie z tradycjami litewskie­
go wojska okresu międzywojennego 
zostaną uszyte mundury oddziałowi, 
wojsk lądowych kompanii honoro­
wej. Po skonsultowaniu się ze spe­

cjalistami muzeum wojskowego Wi­
tolda Wielkiego postanowiona, że 
mundur ten będzie składał się z ma­
rynarki przylegającej do sylwetki i 
poszerzających się ku górze spodni.

Według niezatwierdzonych pla­
nów Ministerstwa Ochrony Kraju, z 
okazji wizyt szczególnych gości 
Kompania Honorowa ma być ubie­
rana w mundury, uszyte według wzo­
rów odzieży wojskowej z  okresu 
Wielkiego Księstwa Litewskiego.

Między innymi, zamierza się za­
cząć szyć świąteczne mundury ofi­
cerskie na specjalne uroczystości. 
Byłby to czarny smoking ̂ atłasowy­
mi klapami, biała kamizelka i ręka­
wiczki, czarne lakierowane buty.

W yrazy szczerego 
współczucia nauczycielce 
Oldze RUDZIANIEC 

z pow odu zgonu O jca sk ładają

grono pedagogiczne i personel 
techniczny W ileńskiej Szkoły Średniej 

im . W l. Syrokom li



, K U R IE R  W IL E Ń S K I ’ 6 marca 1997 r. str. 3

l.itwa -  wspólnym Domem

Na nas można liczyć 
i z nami należy się liczyć

|  Do czasu powstania Aliansu 
między Akcją Wyborczą Polaków na 
Litwie i władzami kraju panował stan 
nieoficjalnej „zimnejwojny”.

Wyglądało, że Polacy i inne 
mniejszości narodowe są nielojalne 
względem państwa. To nie jest praw­
dą Kilka osób nie może mówić za 
wszystkich. Polacy, Rosjanie, inne 
narodowości muszą żyć i czuć się na 
Litwie jak u siebie w domu. Broniąc 
tych' praw nie należy wykorzysty­
wać drogi konfrontacji, jest wiele in­
nych nie wykorzystanych prawnie 
posobów. Dlatego m. in. powstał 

Alians Mniejszości Narodowych Li­
twy, obecnie Alians Obywateli Litwy 

mówi Mieczysław Waszkowicz, je­
den ze współzałożycieli nowej partii 
politycznej, a obecnie przewodniczą­
cy jej zarządu, która w ciągu krótkie­
go 6-miesięcznego okresu udowodni­
ła, że jest organizacją, na którą wy­
borcy mogą liczyć i z którą inne par­
tie powinny się liczyć.

Alians Plus
Jesienne wybory wykazały, że 

partia jest gotowa do dalszego udzia­
łu w życiu politycznym kraju, czego 
świadectwem jest poparcie ze strony 
wyborców - Polaków, Rosjan, przed­
stawicieli innych narodowości.

Alians Obywateli Litwy jest par­
tią polityczną zreorganizowaną na 
podstawie organizacji politycznej 
Aliansu Mniejszości Narodowych. 
Młodą partię popierają nie tylko Po­
lacy czy Rosjanie, ale też Litwini, któ­
rym odpowiada jej program. Program 
Aliansu praktycznie się nie zmienił - 
ponadto został wzbogacony o kolej­
ne punkty dotyczące obrony wszyst-. 
kich obywateli Litwy, niezależnie od 
ich narodowości.

Warto przypomnieć podstawo­
wą zasadę partii - jest otwarta dla 
wszystkich, którzy chcą rozstrzygać 
problemy mniejszości narodowych i 
dążą do zgody narodowej, dla wszyst­
kich, którzy szanują kulturę i oby­
czaje ludzi różnych narodowości, 
poprzez działalność wspólnot naro­
dowych dążą do powszechnego do­
brobytu w kraju. Alians Obywateli 
Litwy wychodzi z zasady, że wszyst­
kim obywatelom Litwy, niezależnie 
od ich narodowości, języka ojczyste­
go, przekonań religijnych, muszą być 
zapewnione gwarancje praw i wolno- 
ścLPartia w swej działalności kieruje 
się główną zasadą -

„Osobowość - to pierw­
sze, Państwo - to drugie” 
MĘĘNZ&p.od stawi e powyższego 

I stwierdzenia, program Aliansu zakła­
da, że państwo nie powinno wtrącać 
Isię do życia osobistego obywateli. 
[Powinno ono stworzyć efektywny 
system kontroli społecznej, który 
pozwalałby kontrolować, jak prze­
strzegane są konwencje, dotyczące 
praw człowieka i mniejszości naro- 
[dowych. Z kolei, należy doskonalić 
[system prawny w ten sposób, aby 
obywatel, niezależnie od narodowo- 
I ści,miał,;zapewnioną ze strony pań- 
Istwa gWarancję swego bezpieczeń­
stwa, obrony honoru i godności. 
■■W ięcej uwagi powinno się zwra- 
[cać na problemy obywateli niepełno- 
Ispiawńych, potrzebujących socjalnej 
Iopieki - np. zapewnienie bezpłatnej 
pomocy prawnej w sprawach cywil- 
[nych, konsultacjach w samorządach. 
■ ■  Należy wprowadzić kary robót 
[publicznych dla obywateli, którzy 
Idopuścili się wykroczeń niekryminal- 
nych. Zamiast przebywać w zakła­
dach karnych na koszt podatników, 
miech swoją pracą przynajmniej czę­
ściowo pokryją wyrządzone szkody. 
[Trzeba zmniejszyć liczbę urzędników 
F- policjantów, zwiększyć liczbę po­
sterunków, stworzyć zawodowe re­
gularne wojsko - oto niektóre akcenty 
rozdziału „Obywatel i Państwo”, któ­
ry wieńczy punkt o wielostronnej in­
tegracji Litwy z sojuszami i organi­
zacjami międzynarodowymi dla za­

pewnienia bezpieczeństwa kraju. 
Podstawą - ekonomika 

i sfera socjalna
Alians Obywateli Litwy opowia­

da się za stosunkami rynkowymi w 
ekonomice, zniesieniem monopolu 
producentów, poprawą warunków 
życia ekonomicznego mieszkańców 
całego kraju. Jednak wstąpienie‘Litwy 
do sojuszów gospodarczych nie po­
winno się odbić na interesach obywa­

teli - np. należy podjąć efektywne środ­
ki, chroniące producentów artykułów 
rolnych. .

Doskonaląc systemy finansowe 
i bankowe trzeba przyciągać zagra­
niczny kapitał, zaś pobrane kredyty 
państwowe wykorzystać do wprowa­
dzania nowycji technologii, moderni­
zacji technicznej przemysłu. Wszyst­
ko to powinno służyć rozwiązaniu 
problemu bezrobocia, polepszaniu 
warunków życia obywateli. Należy 
zliberalizować system podatków i 
stworzyć warunki, aby w przejścior 
Wym okresie budowy państwa przed­
siębiorcom korzystne byłoby wspie­
ranie placówek ochrony zdrowia, 
oświaty, kultury i sportu.

Partia przestrzega zasady, że pań­
stwo powinno stanąć twarzą do 
swych obywateli, liaraując wzrost 
bezrobocia, spadek stopy życiowej, 
gwarantując ludziom ochronę socjal­
ną. Konkretyzując, należy m. in. za­
pewnić minimalny poziom emerytu­
ry starczej i renty inwalidzkiej, które 
nie byłyby niższe od oficjalnego mi- j 
nimalnego poziomu Utrzymania, po­
pierać ekonomicznie młode rodziny, 
zapewnić ulgi podatkowe dla ródzin 
wielodzietnych, poprzez wsparcie fi­
nansowe podnieść prestiż zawodu 
nauczyciela, opieko\yać się weterana­
mi wojny, pomagać rodzinom tych 
obywateli, którzy zginęli lub zmarli 
broniąc Litwy.

Najważniejszy akcent - 
polityka narodowościowa

W rozwiązywaniu problemów 
integracji mniejszości narodowych z 
życiem społecznym, politycznym i 
kulturalnym kraju, Alians Obywateli 
Litwy kieruję się zasadą równości, 
poszanowania kultury, rei igii, języków I 
i obyczajów ludzi różnych narodowo­
ści, troszcząc się o dziedzictwo mniej­
szości narodowych. Z kolei zdecydo­
wanie się opowiada przeciwko przy­
musowej asymilacji, za zachowaniem 
i rozwijaniem języków -mniejszości' 
narodowych Litwy. Do tego potrzeb-1 
ne jest, aby rząd Litwy podpisaH 
wykonywał przyjęte przez Unię Eu-J 
ropejską pcTrozumienia dotyczące 
mniejszości narodowych. Wracając do 
konkretów - mniejszościom narodo­
wym w miejscu ich zwartego zamiesz­
kania należy zapewnić optymalną licz­
bę szkół, w  których nauczano by w 
języku- ojczystym na wszystkich 
szćżebtach i ich zaopatrzenie,-podnie­
sienie poziomirwykładania języka li­
tewskiego, najzdolniejszym uczniom 
mniejszości narodowych zapewnić 
bezpłatną naukę w wyższych uczel­
niachzagranicznych. Jednym z no­
wych punktów prógramu partii jest 
m. in. popieranie zakładania i działal­
ności środków masowego przekazu 
mniejszości narodowych.

- W tegorocznych wyborach do 
rad samorządowych Alians Obywa­
teli Litwy występuje w koalicji ze 
Związkiem Rosjan Litwy - przypo­
mniał szef sztabu wyborczego Alian­
su Mieczysław Kiślakow. Przyszłość, I 
a najbardziej twarde realia politycz­
ne, wykażą, co jest lepsze dla mniej­
szości narodowych - bronić swych 
praw razem czyoddzielnic. Zaprasza­
my wszystkich, którym leżą na sercu 
problemy naszego kraju, wspólnoty 
narodowej, by 23 marca br. przyszli| 
na wybory i przegłosowali na naszą 
koalicyjną listę - nr 25 w Wyborach! 
do rady samorządu m. Wilna.

Stanisław STANKIEWICZ

Na marginesie okrągłego stołu

Są pieniądze na bezpłatne 
nauczanie litewskiego

4 marca Rada Wspólnot Narodo­
wych przy Departamencie Proble­
mów Regionalnych i Mniejszości Na­
rodowych zorganizowała dyskusję 
przy okrągłym stole nt. „Miejscowy 
język oficjalny: konkurent czy po­
mocnik języka państwowego?”. Nie 
będziemy tu szczegółowo relacjono­
wali przebiegu całej tej imprezy, gdyż 
na to nie zasługuje. Zresztą, nie za­
sługuję tez na miano dyskusji, gdyż 
był to raczej pouczający wykład, jaki 
dla kilku przedstawicieli organizacji 
mniejszości narodowych wygłosili 
przedstawiciele większości.

Niezwykle interesujący był re­
ferat odpowiedzialnego sekretarza 
Inspekcji Języka Państwowego Da­
nutę Mikulieniene. Z tego odczytu ze­
brani dowiedzieli się, iż ustawa o ję­
zyku państwowym została wprowa­
dzona nie w obawie przed rusyfika­
cją, lecz ze względu na wzrastający 
wpływ języka angielskiego (czyżby 
był aż tak duży? - aut.). Pani sekre­
tarz ubolewała, że po otwarciu granic 
na Zachód, powracający stamtąd Li­
twini zaczynają z angielska zaciągać, 
dlatego też zadaniem inspekcji jest 
ochrona języka i kontrola przestrze­
gania ustawy. Z powyższego wyni­
kałoby, iż języki mniejszości narodo­
wych nie stanowią dla języka pań­
stwowego najjurniejszego zagrożenia, 
nie zwalnia to jednak obywateli in­
nych narodowości od egzaminu z ję­
zyka litewskiego.

Egzamin taki do 1 stycznia 1997 
roku składało 40141 obywateli, z tego 
zaledwie pięć tysięcy osób nie m u­
skało zaświadczeń o jego złożeniu. Z~ 
tego wniosek, iż sytuacja nie jest tra­
giczna - nasza znajomość litewskiego 
nie jest-aż tak ̂ a , jak nam się to czę­
sto sugeruje. Tym niemniej, prelegent­

ka oświadczyła, że przed 1991 rokiem 
język litewski w nielitewskich szko­
łach nie miał statusu poważnego przed­
miotu i nauczano go niezbyt poważ­
nie. W tym miejscu nasuwa się pyta­
nie - a czyja to wina? I dlaczego oby­
watele innych narodowości muszą dziś 
płacić za to, iż w swoim czasie powo­
łane do tego instytucje nie dbały o lep­
szy poziom nauczania języka litew­
skiego w polskich i rosyjskich szko­
łach. Przy tym płacimy nie tylko za 
kurs nauczania i egzamin z języka pań­
stwowego, niektórzy za niedostatecz­
ną znajomość litewskiego zapłacili sta­
nowiskiem pracy, chociaż jako specja­
listom w swojej dziedzinie nie można 
im było nic zarzucić.

Ale ustawa tego typu sytuacji nie 
uwzględnia i z egzaminu z języka li­
tewskiego zwalnia jedynie osoby, któ­
re ukończyły 70 lat, posiadaczy dy­
plomów szkół wyższych i pomatu­
ralnych, którzy studiowali w litew­
skich grupach, a także osoby, które 
ukończyły szkoły średnie po 1991 
roku. Pozostali natomiast powinni 
swoją nawet najlepszą znajomość ję­
zyka państwowego poprzeć stosow­
nym zaświadczeniem i na to nie ma 
rady.

Pani Mikulieniene przekonywała 
zgromadzonych, iż Inspekcja Języka 
Państwowego jest instytucją apoli­
tyczną i nie dąży do utrudniania ko­
mukolwiek życia. Jej celem jest dąże­
nie do stosowania poprawnego języka 
litewskiego, jak; też do stworzenia 
obywatelom warunków do jego nauki, 
a w konsekwenej i - do integracji zawo­
dowej. Z powyższego wynika pyta­
nie, czy ta nauka musi być koniecznie 
uwieńczona egzaminem? Wszak każ­
dy, komu zależy na zachowaniu pra­

scy, nie mówiąc już o zawodowym

awansie, bez względu na ustawę dąży 
do jak najlepszego opanowania języ­
ka państwowego.

A propos nauki litewskiego. Do­
bra wiadomość dla tych, których nie 
stać na opłacenie kursów. Pani Mi- 
kulięniene ujawniła, iż Komisji 
Języka Państwowego od 1995 roku 
co roku otrzymuje 3 miliony litów 
na organizację bezpłatnych kursów 
języka litewskiego i narzeka... na 
brak zgłoszeń. Wiadomość ta zasko­
czyła zgromadzonych przy okrągłym 
stole przedstawicieli mniejszościo-l 
wych organizacji, gdyż, jak się oka­
zało, nikt o takiej możliwości nie sły­
szał. Prelegentka zaś przekonywała, 
że nieraz informowano o tym w radiu 
i telewizji. Widocznie informacja pof 
dana w języku państwowym po pro-l 
stu nie dotarła do tych, którzy tego 
języka mają się dopiero uczyć; I takie 
tłumaczenie nie mija się z logiką. W 
każdym razie błąd ten zostanie 
prawiony. Pani sekretarz solenniel 
przyrzekła, iż informacja o możliwo! 
ści organizowania bezpłatnych kur-] 
sów zostanie zamieszczona w dzień] 
nikach „Kurier Wileński” i „Echo Li{ 
tvy”. Prelegentka słusznie zauważy­
ła, że jeżeli zabraknie zgłoszeń, bę­
dzie to dowodem, iż nikomu na tych 
kursach nie zależy. My uważamy, że 
jednak zależy, dlatego też już dziś za­
mieszczamy numer telefonu pani Da­
nutę Mikulieniene (72-33-58), która 
dysponuje na ten temat szerszą in­
formacją. Szczerze namawiamy do 
skorzystania z tej szansy, gdyż pod-[ 
czas, „dyskusji” przy okrągłym stole 

. padło oskarżenie: „O to, że nie macie 
bezpłatnych kursów, oskarżajcie Wył 
łącznie siebie samych”. Wniosek dość] 
odważny, niedługo się przekonamy] 
czy słuszny.

Lucyna DO WDO I

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu In­

formacji MSW RL, 4 marca br. w 
k raju  zanotow ano 185 prze­
stępstw, w tym: 1 zabójstwo, 2 ob­
rażenia ciała, 2 gwałty, 7 chuligań­
skich ekscesów, 9 rabunków, 164 
kradzieże. Skradziono 12 samo­
chodów, znaleziono - 11.

Zarejestrowano 12 wypadków 
drogowych i 5 pożarów. Znalezio­
no zwłoki 6 osób. Zatrzymano 36 
podejrzanych o popełnienie prze­
stępstw.

Obrażenie ciała 
4 marca około godz. 20 w pobliżu 

przystanku „Kometa” na al, Laisves w 
Wilnie młody człowiek strzałem z pi­

stołetu gazowego przystosowanego do 
strzelania śrutem, zranił J. (uc 1972 r.), 
którego z ranami twarzy i szyi umiesz­
czono w szpitalu.

Pijany - łatwą zdobyczą...
4 marca o godz. 21 min. 38 na uL 

Justiniszkiu w Wilnie 3 osobnicy pobili 
nietrzeźwego Ć. i odebrali 65 litów. Za­
trzymano podejrzanych: A. Poszkewi- 
cżiusa i D. Juodisa.

...Zdarza się i odwrotnie
3 marca około godz. 24 na skrzyżo­

waniu ulic Geleżinkelio - Pylimo w Wil­
nie pijany mężczyzna pobił ob. Białorusi 
W. i odebrał 50 USD, skórzane palto, złote 
kolczyki, pierścionek, paszport i torbę. 
Straty - 3200 litów.

Zginął ośmiołatek
4 marca o godz. 15 min. 30 na 2

km drogi Troki - Siemieliszki (rej. troć- 
. ki) samochód szkoda felicia prowadzo­

ny przez K. Kriaucziunasa potrącił 
śmiertelnie J. Gedwiiasa (ur. 1989 r.), 
który wybiegł z autobusu.

Niteczka prowadzi 
do kłębka?

4 marca około godz. 14 funkcjo­
nariusze policji granicznej w Miodni­
kach (rej. wileński) zatrzymali wjeżdża­

jący na Litwę samochód BMW, w któ­
rym jechali ob. Rosji W. Ryżów i D. 
Triopkin. W zatrzymanym aucie zna­
leziono strzelbę automatyczną własnej 
produkcji, dwa magazynki bez naboi ‘ 
10000 USD. Co ciekawsze, w notesie 
Ryżowa okazała się notatka o samo­
chodzie vw passat, który od 28 kwiet-j 
nla 1995 r. jest poszukiwany jako skra­
dziony.

Przygotowała Irena LITWIN

jjjjs ul. Vytenio 20, 

ul. Mindaugo 11, 

j ul. Vir$ulHkiq 42, 

! td .  (22)63 3702,

BEZPIECZNIE I ŁADNIE foks 261036
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GDZIE  
DI AB E Ł  
NIE MOŻE

(Dokończenie ze str. 1)
Patrzyłam na wynędzniałe twa­

rze ludzi na sali, na ich ubogą odzież, 
słuchałam żalów, skarg na bezrobo­
cie, na niemądre decyzje samorządów, 
na ich obojętność do losów mieszkań- 

; ców wsi - i serce mi się ściskało.
W PodbrodziU, chociaż to ośro­

dek - wieczorami panują egipskie 
ciemności. Po godz. 18 już nikogo nie 
zobaczysz na ulicach. We wsi Karko- 
żyszki jest sporo młodzieży, ale nikt 
nie pomyślał o jakiejś godziwej roz­
rywce dla niej. Brak nawet maciupc- 
go klubu. Młodzież chodzi więc na 
dyskotekę „do miasta”, do Podbro- 
dzia. A w mieście „wiadomo, proszę 
pani - rozpusta. Nasi chłopcy wraca­
ją podpici, agresywnie nastawieni do 
świata i ludzi. My nie chcemy, żeby 
tam chodzili..-. Pani Prunskiene obie­
cała i już chodzi koło tego, żeby przy 
bibliotece, lub gdzieś indziej przydzie­
lono młodym pokoik na klub”. Spra­
wy w Karkożyszkach pilnuje też na­
uczycielka Halina Bulinskiene.

„A pani wie, że na Nowy Rok 
pani Prunskiene chodziła po wsiach, 
po chatach i obdarowywała dzieci 
upominkami? Otrzymała je .z Nie­
miec" |  szepcze mi na ucho ktoś inny.
- Teraz też podobno jedzie transport”.

„A co pani powie o tej głupiej 
ustawie, na mocy której tylko wdo­
wy po 1 995roku mająprawo do wdo­
wiego zasiłku? Pani Prunskiene już 
tam działa w,Sejmie, żeby tę ustawę 
zmienilj”.

„A pani wie, że onajużzaklepa- 
ła sprawę przejścia granicznego „Ądu- 
ciszki” w naszym rejonie? Chcemy 
by było solidne, normalne, między­
narodowe - wtedy sprawy rejonu się 
poprawią. Podobno strona białoruska 
już wyraziła zgodę, a i nasi skłonni są 
zaakceptować pomysł”. .

Jakaś starsza kobieta wtyka panr 
poseł skargę na to, że straciła oszczęd­
ności całego życia umieszczając j e  w 
banku. Pani Prunskiene pochylona ku 
niej uważnie słucha.

' Ktoś szepce mi na ucho o tym,, 
jak w rejonie nieuczciwie przeprowa­
dzano wybory dó Sejmurćzłonkowie 
Partii Kobiet wszędzie wysłali swych 
obserwatorów, którzy skrzętnie liczy­
li każdy głos, a potem okazało się, że 
200 głosów „gdzieś się zapodziało”. 
„Przecież tak nie można! To nie de­
mokracja!”.

W końcu pani profesor Prunskie­
ne wchodzi na trybunę. Mówi po li­
tewsku, potem po rosyjsku - żeby 
wszyscy zrozumieli. Bo starsi ludzie 
w rejonie mówią po polsku i rosyj­
sku.

- Jest nas mało ną razie, dlatego 
niewiele możemy zdziałać, a pracy - 
mnóstwo. Przeżyłam burzliwe i bar­
dzo, .urozmaicone życie i zrozumia­
łam, że ludzie czckająna moją pomoc, 
że mogę im pomóc i powinnam. Kie­
dyś myślałam o całej Litwie, teraz 
chcę pomóc swemu święciańśko-mo- 
lackiemu rejonowi, który mnje wy­
brał do Sejmu. Wiem, jaka panuję tu 
sytuacja, bo często jeżdżę po wsiach, - 
wiem jak biedna jest nasza wieś. Chcę 
coś dla niej zrobić. Partia Kobiet naj- 

: pierw chce zdobyć władzę, potem 
postawi rejon na nogi. Jestem posłem 
na Sejm, ale cóż może zrobić jeden 
człowiek? Gdyby „było nas więcej! 
Ale to zależy od was. Wybierajcie nas.

Ustawy rodzą się w komitetach i 
ministerstwach. Często, zanim osią­
gną swój ostateczny kształt, są zmie­
niane do niepoznania. Wnosi się dużo 
nieracjonalnych poprawek, czasem 
podejmuje absurdalne decyzje,jak np. 
ustawa o wdowach, lub ta o wstrzy­
maniu działania ustawy o zwrocie zie­
mi. Zburzono instytucje lecznicze ni­
czego nie dając w zamian, placówki

Te panie będą kandydowały z listy Partii Kobiet w wyborach do samorządów
założeniu tego. słowa, to jes t to, co 
polepsza życic, a nie pogarsza.

W naszym rejonie władzę z d o ­
minowała Partia Liberałów; Oni sta­
nowią większość. Tylko oni mają głos. 
A przecież ludzie nie-powinnidósto- 
sowywać się do wymagań jakiejś jed­
nej partii- Gdy się tak dzieje - demo­
kracja zatraca swój sens. Przedstawi­
ciele innych partii również mogą mieć 
sensowne propozycje - dlaczego ich

rządów przedstawicielki naszej par­
tii. Nasza lista ma numer 18. Podob­
no jest szćżęśliwy. Kobiety z  listy nr 
1& wiedzą, ile kosztuje chleb, męż­
czyźni - nie zawsze. Kobiety myślą 
o dzieciach, rodzinie, mężczyźni nie 
zawsze. Przedstawicielka naszej par­
tii pani Irena Sziwickiene często bywa 
w rejonie z ramienia Partii Kobiet - 
możecie do niej się zwracać, składać 
na jej ręce skargi i propozycje..

Kazimiera Prunskiene rozdaje autografy.

kultury. Musi nas być więcej, aby móc 
powstrzymać niemądre pomysły. 
Partia Kobiet stale jeździ po wsiach, 
przeprowadza spotkania z ludźmi, 
sonduje czego im trzeba. Mamy wie­

j e  entuzjastek, które zastraszane 
przez przedstawicieli innych partii 
boją się włączyć do naszego ruchu, 
ale sympatyzują nam, pomagają i 
również jeżdżą po wsiach i miastecz­
kach. Staramy się interweniować, 
gdzie tylko się da. Jesteśmy za refor­
mą, ale mądrą. Reforma, W samym

nie wysłuchać? Trzeba pozwolić 
wszystkim mówić i dopiero potem 
wyciągać wnioski. Najbardziej racjo­
nalne. Nie zważając na to, z czyich 
ust padły - liberała czy konserwaty­
sty. My, kobiety walczymy o to, by 
każdy miał prawo wypowiedzieć swe 
zdanie. Polityzacja gospodarki do ni­
czego dobrego nie doprowadzi. Chce­
my, by było nas wszędzie więcej,. 
wtedy będziemy mogły apelować do 
rozumu i sertf ustawodawców. Wy­
bierajcie więc w wyborach do samo-

Wszystkie zostaną wysłuchane, prze­
czytane, omówione.

Potem na trybunę wchodzą kan­
dydatki z ramienia Partii Kobiet do 
samorządów rejonu: pracowniczka 
służby ubezpieczeń społecznych Ja­
nina Kulda, lekarz Maria Daugir- 
diene, nauczycielka Halina Bulin- 
skieue. Mówią o tym, czego w rejo­
nie brak, co trzeba zrobić, naprawić. 
Ludzie na sali kiwają z aprobatą gło­
wami: „Dobrze mówią. My też o tym 
myśleliśmy”. A panie mówią gorąco i

rejonie święciańskimj 
szczerze o wzroście bezrobocia wre] 
jonie, o pogorszeniu się zdrowia lu l 
dzi, o tym, że kobiety teraz muszą] 
chodzić po 40 km do lekarza, o po­
gotowiu, które jeździ rozklekotany-l 
mi starymi samochodami, o zaniku! 
budownictwa mieszkaniowego, trud{ 
nej sytuacji ekologicznej, pijaństwie] 
i nawet narkomanii („Gdzie to wi 
dziane - na wsi, w środowisku chrze­
ścijańskim!”)

Następnie na scenie panie, odpo­
wiadały na pytania. Prawie wszyst­
kie dotyczyły korupcji w  najróżniej] 
szych jej przejawach, Potem pani 
Prunskiene udzielała autografów, 
podpisywała swą ostatnią książkę, 
przyjmowała listy i liściki.

Na zakończenie na scenę wkro­
czył zespół „Kaziuki Wileńskie” 
Wincukiem (D. Kuziniewiczem) 
czele. Jaka to była radość! Patrząc 
roześmjane twarze staruszków, ży­
wiołowo reagujące na dowcipy dzie­
ci, pomyślałam, jak niewiele trzel 
ludziom, by Sprawić im trochę rado­
ści, i jak lenimy się im jej użyczać, 
jak bardzo spragnieni sąmieszkańcy 
rejonów elementarnej rozrywki, do­
brego słowa. „Reformatorzy” pozba- 
wilrięh tego.- W zimnym, nie opala­
nym Ośrodku Kultury takie impre­
zy nie często się odbywają.

- Wiem; że trudno wam dziś, 
'chanieńcy - mówił Wincuk, - 

uśmiechnijcie się, zaraz zrobi się cie­
plej. To nic, że dziś masło nie roz- 
smarowuje się na chlebje, brak tego 
czy owego, chociaż sklepy łamią 
od towarów, a w dodatku wybrali­
ście jeszcze sobie „do panowania1 
konserwatystów - trzeba wierzyć, 
będzie lepiej.

Oj, mądra jest ta pani Prunskie­
ne! Ściągnęła ludziom i Kaziuków 
Wincuka, bo wie, „co w trawie pisz­
czy”, wie czym można sprawić przy­
jemność. Może to i prawda, że „gdzie 
diabeł nie może, tam babę posyła?.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Fot. Zbigniew Markowicz

Solistki kapeli, Danusia i Te­
resa (Pan Kuziniewicz czemuś to- 
uporczywie nie chciał wymieniać 
ze sceny ich nazwisk, a ludzie 
chcieli je wiedzieć, bo naprawdę 
pięknie śpiewały). Winćuk rozśmieszał do łez. Kapela „Kaziuki Wileńskie” w akcji.
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W y s ta n y Nowości reklamy i poligrafii
We wtorek otwarto trzecią już  

międzynarodową wystawą „R e­
klama i  poligrafia ’97” z udzia­
łem prawie 80 firm z Litwy, Es­

tonii, Łotwy, Rosji, Szwecji i Nie­
miec. Na zdjęciu Tadeusza Waż- 
niew icza stoisko firm y „Mylida” 
z W ilna (dyrektor - Marian Ta-

rejlis), oferującej produkcjępie- 
czątek, wizytówek, Wyroby lami­
nowane, napisy na długopisach, 
koszulkach, kubeczkach.

M S W

KURIER WILEŃSKI
BZIEttlK MEZALEŁU

99Ą

omer" zawsze masz 
na co dzień 

,Przyjaciółkę” - 
w każdą środę

Szanowny, Drogi Czytelniku! 
Trwa prenumerata „K. W.” 

na kwiecień oraz kolejne miesiące 
(maj - czerwiec) 1997 r. 

Prenumerata trwa do 18 marca
K oszty p renum era ty

dla C zy teln ików ,„K. w/’ na Litwie:

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

16,6 Lt 49,8 Lt

(w szkołach) 
w księgarni S. K.

14,2 Lt 42,6 Lt

bez dostarczania 13 Lt 39 Lt
(w redakcji) 12 Lt 36 Lt

„ K .  W .” i „Przyjació łka”

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

24,5 L t, 73,5 Lt

(w szkołach) 
w księgarni S. K.

2Xp]Lt 64,5 Lt

bez dostarczania 20,5 Lt 61,5 Lt
(w redakcji) 19,5 Lt 58,5 Lt

„Kurier Wileński” oraz „K. W.” .i-„Przyjaciółkę” można zaprenumerować na 
każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego** - 0044 
Indeks „Kuriera” 1 „Przyjaciółki” - 0155 

1 Osoby, które wcześniej zaprenumerowały-.,.Kurier" i chcą zaprenumero­
wać „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po Okazaniu kwitu poświadczają­
cego prenumeratę „Kuriera” mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółką” (cena 
prenumeraty na 1 mies. 7,9 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

■. ? renurocratę bez dostarczania można załatwić w redakcji „Kuriera 
•Wileńskiego”: Laisves pr.-60'piętro XI.pokój I-i ] 5, w dniach pracy.od.-' 
'g<śłz; 9 do 17,lcl42-79-0l oraz upaniAlicji Klimaszitwskiej w Pol- 

' skiej Księgami S. K.’ (ul. Ostrobramska 9, tel. 62-55-Ofe), od poniedzia- 
=* łku do soboty włącznie, godz. 10-18.

-  ̂Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać WrędąkęjU;-
v-Gt. którzy zaabonował i nasz dźięnnik w księgami, będąmbgli odbierać 

gó prżyjul; Ośtrobramskiej'9. ‘

Uchwała 
Sejmu Republiki 

Litewskiej 
O udziale O ddziału 

W ojska Litewskiego w 
kierow anej przez NATO 

operacji stabilizacji 
pokoju w Bośni 
i Hercegowinie

18 lutego 1997 r„ n r VIH-109 -

Sejm Republiki Litewskiej po- 
stanawia:

A rtykuł 1. •
Wysłać liczący 44 żołnierzy 

oddział .Wojska Litewskiego w 
składzie batalionu Królestwa Da­
nii w  kwietniu-paździemiku 1997r. 
w celu udziału w kierowanej przez 
NATO operacji stabi lizacj i pokoju 
w Bośni i Hercegowinie. -

\  Przewodniczący Sejmu 
Republiki Litewskiej 

Vytautas LANDSBERGIS 
(Zam.265)

Ustawa 
Republiki Litewskiej 

O  uzupełnieniu 
artyku łu  189 Kodeksu 

adm inistracyjnych 
wykroczeń przeciw praw u

11 lutego 1997 r„ nr VIII-104 
(Dz. U,, 1985, nr 1 -1; .1992, nr 

21-610; 1993, nr 54-1047; 1994,nr 
58-1132:1996, nr 74-1769) 

A rtykuł 1. Uzupełnienie arty­
kułu 189 kodeksu

Uzupełnić artykuł £89 częścią
5 r

„Te same czyny, popełnione 
przez osobę, karaną w trybiea^mi- 
nistracyjnym za naruszenia, prze­
widziane w niniejszym artykule;

- karane są grzywnę od pię­
ciuset do dwóch tysięcy pięciuset] 
hitów”. ,

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą 
przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 266) I

Koszykówka
Wysoka porażka wrocławian 

W rozegranym w Madrycie 
pierwszym ćwierćfinałowym meczu 
Pucharu Europy w koszykówce męż­
czyzn Real Madryt wygrał ze Ślą­
skiem ESKA Wrocław aż 112:66 
(52:29). Wrocławianie więc pożegna­
li się praktycznie z nadzieją na dal­
szy sukces, gdyż w spotkaniu rewan­
żowym 11 marca w Brzegu Dolnym 
takiej kolosalnej straty w żaden spo­
sób nie będą mogli odrobić.

W Madrycie spotkał koszykarzy 
wrocławskich prawdziwy pogrom, 
który dobitnie wykazał, jak duża róż- 
nica dzieli mistrza Polski od 27-krot- 
nego mistrza Hiszpanii. Śląsk ESKA 
był tylko tłem dla niezwykle groźne­
go' i znajdującego się w świetnej for­
mie zespołu z Madrytu. Wrocławianie 
nie mieli w tymmeczu absolutnie nic 
do powiedzenia. Hiszpanie przewyż­
szali Śląsk pod każdym względem.

Paryska drużyna PSG Racing, z 
którą tak pechowo przedtem przegrał 
kowieński Żalgiris^w Turcji wysoko 
wygrała z zespołem PTT Ankara 
92:72 (50:39). Ma ona dobre szanse 
na wejście do półfinału.

Włoski zespół Riello Werona 
wygrał z FC Porto 96:78, a Hapoel 
Jerozolima po zacięte) walce wyrwał 
zwycięstwo z klubem Iraklis Saloni­
ki 68:63 (28:29).

x W zaległym spotkaniu mi­
strzostw Ligi Koszykówki Litwy wi­
leńska Statyba uległa innemu zespo­
łowi stołecznemu Sakalai 92:97.

M.R.
Piłka nożna

Własne boiska nie 
zawsze pomocne 

W rozegranych pierwszych me­
czach ćwierćfinałowych piłkarskiego 
Pucharu UEFA Więcej do powiedze­
nia mieli goście. Tylko niemiecka.dru- 
żyna FC Schalke 04 u siebie pokona­
ła pewnie hiszpański klub FC Valen- 
cia 2:0. W tym spotkaniu, które pro­
wadził polski sędziaRyszard Wójcik, 
bramki strzelili T. Linke (44 min.)^i 
M. Wilmots (32 min.). Inny klub hisz­

pański Tenerife przegrał na własnym 
[boisku ż duńską drużyną Bróndby 
0 :1. Bramkę w 29 min. -zdobył' E. 
Sand.
 |Angielska drużyna Newcastle
[United przegrała z AS Monaco 0:1. 
Bramkę w 59 min. zdobył Anderson.

Piłkarze belgijskiego klubu An-, 
I deriecht Bruksela zremisowali u sie- 
rbię zTnterem Mediolan-1:1 (1:0). An- 
I deriecht prowadził po bramce B. Ver- 
I savela, a wyrównał M. Ganz.

x W finale piłkarskiego turnieju 
lośmiu narodów - Dunhil Cup, roze- 
[granego w Kuala Lumpur, Chiny po­
konały Bośnię i Hercegowinę 3:0. 

■ x  W pierwszych meczach turnie­
ju finałowego strefy GONCACAF 
eliminacji mistrzostw świata Jamaj­
ka zremisowała z USA 0:0, a Mek­
syk pokonał Kanadę 4:0.
■ m m n
Hokei na trawie

Dobry s tart Polaków 
Świetnie wystartowała w turnie­

ju kwalifikacyjnym do 9 mistrzostw 
świata w hokeju na trawie mężczyzn 
reprezentacja Polski. W meczu otwar­
cia tej największej w bieżącym roku 
imprezy w Kuala Lumpur pokonała 
ona gospodarzy - Malezyjćzyków 5:4 
(3:2). Dziś Polacy grają z wicemi­
strzami olimpijskimi z Atlanty - Hisz­
panią. W grupie A występują również 
drużyny Kanady, RPA i Szwajcarii.

W grupie B zanotowano takie 
wyniki: Belgia -  Irlandia 2:1, Nowa 
Zelandia - Argentyna 3:1, Korea Płd.

Białoruś 4:2.
J Sześć najlepszych zespołów z 
tego turnieju dołączy do Pakistanu, 
Holandii, Australii, Niemiec, Indii i 
Anglii w finałach Pucharu Świata w 
998 roku. ~ ; ' _

■  luf. wl.

Lekkoatletyka
Startują 

mistrzostwa świata 
Od najbliższego piątku do nie­

dzieli w Paryżu odbędą się halowe 
mistrzostwa, świata w lekkiej atlety­
ce. Wezmą w nich również udział 
trzej zawodnicy z Litwy. Wśród ko­
biet wystąpią Nele Źilinskiene (skok 
wzwyż) oraz Remigija Nazaroviene 
(pięciobój). Męską lekkoatletykę Li­
twy będzie reprezentował dyskobol 
Virgilijus Alekna, który tym razem 
wystąpi w pchnięciu kulą Niedawno 
na zawodach w RPA Alekna uzyskał 
w tej konkurencji 19,99 m. Z takim 
wynikiem można zdobyć na mistrzo­
stwach świata medal.

Zarząd PZLA ustalił skłaefrepre- 
zentacji Polski. Na mistrzostwach 
Polskę będą reprezentowali 6 kobiet 
i 11 mężczyzn.

Inf.
Olimpizm

Władze PKÓ1
W Warszawie odbyło się pierw­

sze w nowej kadencji posiedzenie 
osobowego zarządu Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego.

W głosowaniu tajnym wicepreze­
sami P1ĆOI zostali Jerzy Dachowski 

. Kajetan Hądzelek, Mieczysław No 
wieki, Aleksander Ronikier i Irena 
SźeWińska (odpowiedzialna za kon­
takty z MKÓ1); sekretarzem general­
nym Janusz Tatera, skarbnikiem Sła­
womir Sykuckf. W skład prezydium 
weszli również Marian Dziurawi cz, 
Józef Grudzień, Adam Jerzy Kozłow­
ski, Zbigniew Pacelt, Zbigniew Rataj­
czak i Włodzimierz Reczek - członek 
MKOl. W skład prezydium wchodzą 
oczywiście prezes PKOI, Stanisław 
Stefan Paszczyk,-a także'szef komisji 
rewizyjnej Andrzej Matusiak.

Testy krwi w Nagano? 
Międzynarodowy Komitet Olim­

pijski spodziewa się, że podczas 
mowych igrzysk olimpijskich w Na­
gano w 1998 r. przeprowadzane będą 
testy antydopingowe umożliwiające 
wykrycie Erythropoietyny (ĘPO). 
Mam nadzieję, że w kwietniu br.|H  

■ sprawa omawiana będzie - i zostanie*
. rozstrzygnięta -podczas posiedzenia 

i  ekspertów od walki z dopingiem^ 
.powiedział we wtorek w Lozannie 
książę Alexander de Merode, prze{ 
wodniczący Komisji Lekarskiej] 
MKOL-

A. de Merode jest przekonany, I 
kwietniowe spotkanie ekspertów bęj 
dzie pierwszym krokiem do skutecz­
nego stosowania testu na EPO,a tymi 
samym „testu krwi'^ Stosowanie EPO 
bowiem zwiększa liczbę czerwonych 

'  ciałek krwi, a tym samym pojemność 
tlenu we krwi.

Badania nad wprowadzeniem te-l 
stu EPO odbywać się będą pod piej 
czą MKOl. wspólnie z Unią Europejl 
ską. Unia wyasygnowała na ten cel]
1 min USD, a MKOl - 375 tys. USD!

Książę Alexander de Merode] 
określił jako ^interesujący ekspery 
ment" przeprowadzone tuż przed] 
startem testy podczas niedawnych 
narciarskich mistrzostw świata ■  
Trondheim, które przyniosły jeden] 
wynik pozytywny, zakończony zakał 
zem startu. „Próby będziemy kontyl 
nuować, aby uzyskać pewność, czy] 
takie testy będzie można stosować po-i 
wszechnie” - powiedział de Merode]

J. A. Samaranch m a H  
największe wpływy | 

Prezydent Międzynarodowego I 
IComitetu Olimpijskiego Juan Antonio I 
Samaranch był najbardziej wpływo-| 
wym człowiekiem sportu w 1996 r. 
Tak przynajmniej można sądzić po wy­
nikach rankingu sporządzonego przez 
pismo „Sport Intern”, które wytypo­
wało -100 osób,- mających największe 
wpływy w światowym sporcie.

Jednym z wielkich „przegranych” 
jest prezydent FIFA Joao Havelange.
W poprzednim rankingu znajdował 
się w czołowej 12 -obecnie jego po­
zycję zajął sekretarz generalny FIFA 
Joseph BlaUer.

(PAP)
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I forma oświaty na Litwie, 
[zamierzona ambitnie i z du- 

rozmachem przed do- 
I brymi kilku laty, zaczęła się od opraco­
wań teoretycznych początkowo na 
szczeblu bardzo ogólnym, abstrakcyj­
nym, następnie konkretnym. Zawartość - 
prac czołowych litewskich teoretyków 
ledukacji dotyczyła kierunków rozwo- 

rju, struktury oraz idei szkolnictwa na 
ILitwie.

Następnym krokiem było -(i jest 
[nadal) opracowywanie konkretnych 
[dokumentów oraz pomocy naukowych 
I dla zreformowanej szkoły ogólnokształcą­
cej. Do tej pracy zostały włączone gru­
py specjalistów, ekspertów i nauczycieli 
| metodyków z każdej dziedziny. 
^ |N o w y  model nauczania języka 

|polskiego - jako ojczystego w ogól­
nokształcących szkołach polskich na 
I Litwie - powstaje w wyniku prac grupy 
polonistów, przede wszystkim człon-' 
ków Komisji Ekspertów do spraw na­
uczania języka polskiego przy Minister­
stwie Oświaty i Nauki RL.

Komisja Ekspertów od paru lat 
działa w stałym składzie: przewodni­
czącym Komisji jest kierownik Katedry 
Filologii Polskiej UW- dr hab. Algis 
Kaleda. Sekretarzem organizującym i 
koordynującym wszelkie poczynania i 
działania Komisji, a także innych osób, 
którzy wnoszą swój wkład do opraco­
wań dydaktyczno-polonistycznychjest 
Barbara Alicja Kosinskiene. Pani Bar­
bara jako kompetentny pracownik Mi­
nisterstwa Oświaty i Nauki czuwa nad 
całością prac, związanych z reformą w- 
zakresie kształcenia polonistycznego, 
sprawuje życzliwą opiekę urzędową, 
jest niezastąpionym łącznikiem między 
Komisją a Ministerstwem.

Praca Komisji jest możliwa rów­
nież dzięki udziałowi wszystkichjej 
członków, a są to: kierownik Katedry 
Języka i Literatury Polskiej WUP, lite­
raturoznawca dr Halina Turkiewicz, 
wykładowczynitejże Katedry języko­
znawca dr Barbara Dwilewicz, inspek­
tor Wydziału Oświaty rejonu wi leńskie- 
go polonista Edmund Bogdanowicz, 
nauczycielki-polonistki - metodyk Gra­
żyna Siwicka (ze Szkoły-Gimnazjum 
im. A. Mickiewicza), metodyk Sabina 
Naruniec (Szkoła Średnia im-. Jana Pa­
wła II) oraz metodyk Janina Bogdano­
wicz (Szkoła Średnia im. W. Syrokom­
li), a także niżej podpisana. Do podej­
mowania ważnych decyzji zwoływana 
też jest Komisja W składzie poszerzo­

nym, wówczas w obradach uczestni­
czą także literaturoznawca dr Romuald 
Naruniec (WUP), nauczycielki: polo­
nistka ekspert Anna Gulbinowicz 
(Szkoła Średnia im. Sz. Konarskiego) i 
metodyk nauczaniapoczątkowego Bar­
bara Olszewska (Wileńska Szkoła Śred­
nia nr 5).

Wśród pierwszych prac, omówio­
nych i zatwierdzonych przez Komisję 
Ekspertów przed kilku laty, były pro­
gramy kształcenia polonistycznego dla 
klas 1-10 zreformowanej szkoły ogól­
nokształcącej. Programy te stały się 
podstawą dalszych prac twórczych i 
przekształceniowych.

W najbliższej przyszłości ukażą się 
skrócone podstawy programowe („Ben- 
drosios programos” - dla wszystkich 
przedmiotów nauczania we wszystkich

nych w nauczaniu (np. różne podręcz­
niki i wydawnictwa, których sporo jest - 
w bibliotekach szkolnych i w warszta­
tach dydaktycznych naszych nauczycie-. 
li; można z nich korzystać jako z mate­
riałów pomocniczych).

Największą pomocą materiałową 
zarówno dla nauczyciela, jak i dla 
ucznia, mają być podręczniki, napisa­
ne specjalnie na podstawie nowych, zre­
formowanych założeń programowych.

Wszystkie podręczniki do naucza­
nia języka polskiego w szkole ogólrio-' 
kształcącej na Litwie będą (i są) celo­
wo pisane, zgodnie z nowymi progra­
mami oraz specjalnie przystosowane do 
warunków regionalnych (zarówno języ­
kowych, jak i kulturowych): Z takim 
założeniem przed kilku laty rozpoczęto 
niezwykle trudną, ale konsekwentną.!

tylko oficjalno-naukowe), drugi - napi­
sany wspólnie przez Sabinę Naruniec i 
Romualda Naruńca.

Szkoła początkowa zaś otrzymała w 
roku 1994 nowiutki (zarówno pod 
względem wyglądu, jak też treści) „Ele- . 
mentarz” (autorka B. Orszewska), pomy­
ślany jako pierwsza szkolna książka 
malucha, uczącego się nie tylko czyta­
nia i pisania, lecz także - z pomocą na­
uczyciela - poprawnego mówienia oraz 
uważnego słuchania, -myślenia. Po 
„pierwszej jaskółce” ukazały się kolej­
no też nowe podręczniki języka polskie­
go dla klasy 2 (napisany przez M. Du- 
nowską i nieżyjącą już L. Kołodko) r3 
(autorstwa B. Orszewskiej). W roku 
bieżącym komplet tych nowoścr ma 
uzupełnić książka dla klasy 4 - równie 
ambitna, kompetentna i pomysłowa na-

Kilka inform acji 
o reform ie szkolnictw a

szkołach Litwy). Podstawa programo­
wa (również i z języka polskiego) bę­
dzie służyć jako obowiązkowy szkielet 
realnego modelu nauczania: nauczycie­
le będą pracować według programów 
indywidualnych, ułożonych przez sie­
bie lub przez innych doświadczonych 
pedagogów.

Zupełnie nowym dokumentem 
państwowym będą opisane jednolite 
normy osiągnięć ? tzw. „państwowe 
standardy kształcenia”. Są one tworzo-r 
ne równolegle dla wszystkich przedmio­
tów; omówione i zatwierdzone są też 
już „standardy” osiągnięć z języka pol­
skiego (dla szkoły początkowej oraz 
podstawowej). Te normy osiągnięć mają 
pomóc uczniomi nauczycielom wyce­
nianiu i  samoocenie, w wyznaczaniu 
poszczególnych celów kształcenia, w 
zrównywaniu poziomu nauczania z 
poziomem ogólnokrajowym itp.

T*ray takimstanie rzeczy liczysię 
na większą odpowiedzialność nauczy­
cieli (polonistów czy specjalistów klas 
początkowych), ale przecież równie i na 
większą nareszcie samodzielność w pra­
cy, twórczość, indywidualność podej­
mowanych .decyzji dydaktycznych, 
swobodny dobór materiałów, pomoc­

ważną pracę, której efekty dopiero te- - 
raz zaczynająbyć widoczne i przydat­
ne szkołom; są to nowe podręczniki, z 
którymi nawet już teraz pracują twór- 

J<czy i ambitni nauczyciele, stawiając 
pierwsze kroki odpowiedzialnej przy­
jaźni z nowoczesną, mądrą i  twórcżą 
pomocą naukową, rozwijającą zarów­
no  ucznia, jak i doskonalącego sięna-

- uczyciela. Na „pierwszy ogień” poszły 
długooczekiwane podręczniki literatu­

r y  dla klas najstarszych szkoły średniej
- profesorowie Uniwersytetu Warszaw- 
-skiego zgodzili się we współautorstwie 
z  naszymi wileńskimi specjalistkami, 
stworzyć zamówione przez litewskie 
ministerstwo opracowania. Tak zrodzi-,

|  ;1y się ambitne i treściwe podręczniki li­
teratury dla klas 11 M2 (a  w przyszło­
ści - tylko dla klasy 12 szkołyzrefor- 
mowanej) - dzięki duetom autorskim: 
TL Turkiewicz i T. Wroczyński oraz H. 
Chmielewska i Z. Makowiecki. Nieba­
wem ukażą się w tej serii jeszcze dwa

- podręczniki dla klasy 10 (po reformie - 
11): jeden autorstwa krakowskiego pro­
fesora Tadeusza Bujnickiego (mam chy-

: ba .prawo Go nazwać Profesorem wi- 
leńsko-krakowskim), gdyż Jego więzi z 
Wilnem są bąrdzo ścisłe i przecież nie-

uczycielka jako Autorka tego podręcz­
nika -A  Lukszo - kończy właśnie ostat­
nie prace, przygotowując maszynopis do 
wydania.

Pomiędzy tym początkiem (szkoła 
początkowa) a najwyższymi klasami 
szkoły średniej pozostaje kilka klas 
szkoły podstawowej, dla nich też ko­
lejno i konsekwentnie zaczęły by ć two- 
rzpńe pomoce naukowe: od kilku mie­
sięcy nauczyciele, uczący w klasach 

. piątych,.mają okagę wypróbować 
nowy - i nowatorski - podręcznik napi­
sany przez dwie wspaniałe doświadczo­
ne w zawodzie polonistki - obie pianie 
ekspert - A. Gulbinowicz i T. Michajło- 
wicz. Zgodzą się też chyba poloniści, 
żeTÓwnie przepięknym, darem jest cen­
na, z wysokim-kunsztem pedagogicz­
nym przez Autorkę Cz. Ośipowicz na­
pisana literatura" dla klasy 9. Lada 

odzień (a może to już w chwili ukazania 
się niniejszego artykułu?) do szkół do­
trze też podręcznik innych Autorek, B. 
Dwilewicz i nauczycielki-ekspert L. 

j Siekackiej - dla klasy 6. W bieżącym 
roku ma się ukazać także i podręcznik 
dla klasy 7 - właśnie teraz, omówiony i 
doretuszowany „schodzi ż warsztatu 

-twórczego” dwóch kolejnych Autorek

- J. Bogdanowicz i D. Korkus. Pomy­
ślane są też i zaplanowane na najbliż- 
szą przyszłość następne brakujące pod- 
ręczniki, ażeby w jak najszybszym cza­
sie nie było'pod tym względem żadnych 
luk, a więc i utrudnień w przejściu na 
nowy zreformowany model kształcenia 
w szkołach polskich na Litwie.

Starałam się skrupulatnie wymie­
nić wszystkie nazwiska piszących, aby 
chociaż w taki sposób, symbolicznie 
złożyć hołd wdzięczności i uznania 
Szanownym Autorom. Za tym wszyst­
kim lcryje się tez wysiłek i innych osób, 
wysiłek często nie zauważony i nie 
wspominany: tp np. trud organizacyj­
ny osób, które się zatroszczyły o to,aby 
te książki były na czas opiniowane do 
druku, sfinansowane przez państwo 
oraz wydawane- to „niezauważalna” i 
„bezimienna” zasługa pracownika na­
szego Ministerstwa Oświaty, tą osobą, 
która nieustannie dba o rozwój i nale­
żyty poziom polskich szkół na Litwie 
jest B.A. Kosinskiene..

Komisja Ekspertów Języka Polskie­
go przy Ministerstwie Oświaty i Nauki 
RL z: ogromną uwagą i starannością, 
wszechstronnie i krytycznie analizuje r 
opiniujewszystkie wydawane podręczni­
ki, często udziela rad i pomocy Autorom. 
Przykładowo: ostatnie narady dotyczyły 
m.m. maszynopisów dla klas 4 i 7, były 
to treściwe i długotrwałe dyskusje zebra­
nych z Autorkami. Wszyscy członkowie 
Komisji wykazują się również w wielu 
innych pracach, związanych z kształce­
niem polonistycznym w szkołach: uczest-. 
nicząw organizacji corocznej olimpiady 
polonistycznej, w pracy przygotowawczej 
do egzaminów (matury i  małej matury), 
rozstrzyganiu i opracowywaniu innych 
aktualności związanych z nauczaniem 
naszego języka ojczystego.

Zależy też nam na tym, aby infor­
macja o wszelkich pracach i posunię­
ciach w omawianej dziedzinie dociera­
ła stale do wszystkich zainteresowanych 
- wszak wspólnie troszczymy się o każ­
dego ucznia w polskiej klasie, o Jego 
wszechstronny rozwój, o spełnienie 
jego potrzeb językowych i kulturowych, 
o doskonalenie się Jego Nauczycieli, o 
spełnianie potrzeb i oczekiwań Ucznia, 
Rodziców oraz całej społeczności. Nie 
powinno tu być żadnych tajemnic ani 
ukrytych mechanizmów. .

W imieniu Komisji Ekspertów
1 ds. Języka Polskiego przy Minister- 
 ̂ stwie Oświaty i Nauki RL

Henryka SOKOŁOWSKA

Wystawa prac dzieci i  m łodzieży

„Wszystkie dzieci są utalentowane”
W Pałacu Kultury Związków Za­

wodowych w sobotę została otwarta 
wystawa prac plastycznych dzieci oraz 
młodzieży. Prace swych wychowanków 
prezentują cztery studia plastyczne, któ­
rych filie znajdują się w rosyjsko-pol- 
skich szkołach oraz przedszkolach. 
Wiek uczestników waha się od 4 do 
|16 lat
 j Jest to pierwsza takiego rodzaju
wystawa. Otwarcie jej zbiegło się z 
pierwszym dniem wiosny. „Dzieci są 
jak pączki, z których wyrosną kwiaty,
1 liście...’’ - zaznacza organizator wysta­
wy Nikołaj Gierasimow. - W przyszło­
ści planuje się urządzanie takich wystąw 
dwa razy do roku. Uczestnictwo w po­
dobnej imprezie dopinguje młode talen­
ty do pracy, jest okazją do pokazania 
swego dorobku oraz obejrzenia prac 
rówieśników.

W wystawie biorą udział dzieci z 
Wilna, Kłajpedy, Solecznik (Kowno 
zapowiedziało udział, ale nie zdążyło

na czas dojechać), Tećhnika prac jest 
różnorodna: akwarele, grafika, wytła­
czanie na metalu i plastyku, gobelirfy i . 
iń..

Dla uczniów Szkoły Średniej nr 36 
jest to już czwarta wystawa. Prace ich 
prezentowano już m. in. w siedzibie ZG * 
ZPL, w Szkole Muzycznej im.Dwario- 
nasa.

- Moim celem jest pomóc dziecku 
w dostrzeganiu uroku otaczającego nas 
świata, ujrzeniu w prostych rzeczach 
piękna i wytwomości” - mówi Walen­
tyna Gierasimowa, kierowniczka kółka 
plastycznego Szkoły nr 36. Pani Wa­
lentyną już czwarty rok pracuje w te j! 
szkole. Wśród swych wychowanków 
wyróżnia ucznia klasy 8ł (polskiej) 
Władysława Żarina - to przyszły ma- 
rynista.

Bogate jest stoisko przedszkola - 
szkoły o kierunku humanistyczno-este- 
tycznym „Vaivorykszte”. Widzimy tu­
taj wykonane z papieru dekoracje do

Władimir Matijko i Dalia Matijkiene (w górnym rzędzie od lewej) wśród wy­
chowanków.

przedstawienia pt. „Angielskie piosen­
ki” wg wierszy tłumaczonych przez 
Marszaka i Czukowskiego, które wy­
stawiał teatr szkolny, ozdoby zrobione 
technikąjapońską - arigami oraz, oczy­
wiście, mnóstwo rysunków.

- Wszystkie dzieci sąutalentowa-. 
ne, ale nie dążymy do wykształcenia ich 
na malarzy. Pragniemy, jedynie, by każ­
de dziecko chciało i mogło siebie wy­
kazać - mówi nauczycielka plastyki tej . 
szkoły pani Ludmiła Lemieszewa.

P.Ludjniła ceni w malarstwie nie-' 
skazitelność barw. „Kolor musi 
brzmieć, wywierać wrażenie”. Właśnie 
p. Lemieszewa pomaga swym wyęho- 

. wankom ,w tym, by „wyczuwali” bar­
wy.

Ciekawe są prace uczniów Solecz- 
nickiej Szkoły Sztuk Pięknych. Od 6 lat 
dojeżdża do niejp. Dalia Matijkiene i 
od 3 - p. Władimir Matijko. Ich wycho­
wankowie - to 9-15-letni uczniowie z 
rejonu solecznickiego. Większość 
wśród nich - to Polacy, którzy dojeżdża­
ją  z Dziewieniszek, Butrymańc oraz 
innych miejscowości rejonu.

- Dla tych dzieciaków uczęszcza­
nie na zajęcia plastyczne jest najczęściej 
jedyną rozrywką, jedyną możliwością 
zapoznania się ze sztuką, jej historią, 
kompozycją, rzeźbą.

Wszędzie się słyszy o zaniedbaniu 
rejonu solecznickiego w sferze kultury, 
więc dziwią nas ciągłe wskazówki, by 
zmniejszać liczbę uczniów szkoły. Bra­
kuje też literatury specjalistycznej, ro­
dziców najczęściej nie stać na kupno 
dobrego papieru, farb. Jednak, pomimo 

. tych trudności, cieszy nas zapał, z ja­
kim dzieci chodzą na zajęcia. Są one 
bardzo uzdolnione, spragnione obcowa­

nia z kulturą - mówiąp. Dalia i p. Wła­
dimir.

Pani Olga Saurbąjewa wraz ze 
swymi wychowankami przyjechała aż 
z Kłajpedy.

- Warto było pokonać te ponad 300 
km, by zaprezentować swój dorobek. 
Praca, eksponowana na wystawie, wy-, 
gląda zupełnie inaczej niż w pracowni, 
nabiera innej wymowy. Zajęcia z pla­
styki rozszerzają horyzonty poznawcze, 
wzbogacają duchowo. Praca z dziećmi 
jest treścią mojego życia. Wszystko, co 
umiem, staram się przekazać swym pod­
opiecznym, których mam obecnie po­
nad 100. Pracuję z młodzieżą od 1978 
roku, bardzo mnie cieszy, że wielu spo­
śród nich swe życie związało ze sztuką 
- mówi pani Olga.

Od 1992 roku w Szkole Średniej 
nr 5 prowadzi kółko plastyczne pan 
Fiodor Barachtian. Równolegle pracu­
je także w Litewskim Prawosławnym 
Towarzystwie Oświaty Religijnej, w 
Szkole Średniej im. M. Dobużyńskie- 
go, w klubach „Żvaigżdute” i „Kle- 
vas”.

Na zajęcia malarskie może uczęsz­
czać każdy, kto jest wrażliwy na pięk­
no. Swym wychowankom p. Fiodor 
chce zaszczepić wyczucie koloni, ale, 
gdy ktoś nie „czuje” koloru, może pra­
cować w grafice. Możliwości wykaza-. 
nia się jest wiele. Ten, kto ma całkowi­
ty antytalent, odpadnie automatycznie. 
Proces nauki ciekawy jest jedynie dla 
uzdolnionych.

Najważniejsze jest zachowanie 
swobody twórczości. Człowiek rodzi 
się czysty, takim też jest jego odbiór rze­
czywistości. Staram się więc rozwinąć 
u swych uczniów normalny odbiórrze- 
czywistego świata, uwolnić od wszel­
kich naleciałości - mówi p. Barachtian.

Proponuję jednak, by się wybrać 
na górę Boufałłowądla obejrzenia prac 
młodych plastyków. Naprawdę są inte-

Przyszły marynista Władysław Ża­
rła, uczeń klasy 8ł (polskiej) Szkoły 
Średniej nr 36.

Dekoracje do przedstawienia „An­
gielskie piosenki” wykorzystywane 
przez teatr szkolny, praca przedszkola - 
szkoły „V*ivorykszte”. 
resujące. Wszyscy obecni na otwarciu 
wystawy podzielili tę opinię.

Anna MAKOWSKA 
Fot. Tadeusz Ważniewłcz'
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Atestacja

Nauczyciel powinien się 
doskonalić

Zatwierdzony w sierpniu 1996 roku 
przez ministra oświaty i nauki nowy 
regulamin atestacji pedagogów zaczął 
obowiązywać od 1 stycznia 1997 roku.
Z kierowniczką wydziału kształcenia i 
doskonalenia kwalifikacji pedagogów 
Ministerstwa Oświaty i Nauki Litwy p. 
Reginą KLEPACZIENE rozmawiamy 
o zmianach, jakie wprowadzono do re­
gulaminu.

|  Dlaczego został zatwierdzony 
nowy regulamin atestacji pedagogów?

- W trakcie prowadzonej od 1992 
roku atestacji ujawniły się pewne nie­
dociągnięcia Obowiązującego wówczas 
regulaminu. Przede wszystkim, należa­
ło ustalić zasady powtórnej atestacji. 
Poza tym • przygotować kryteria oce­
ny pracy praktycznej, która dotych­
czas nie była podstawowym czynnikiem, 
decydującym o przyznaniu Itategorii 
kwalifikacyjnej; Bardziej akcentowano 
pracę metodyczną nauczyciela i pod­
noszenie kwalifikacji, zaś jakość pracy 
z dziećmi pozostawała na dalszym pla­
nie. A przecież cci atestacji - to wyższa 
jakość pracy pedagogicznej.

|  Na czym więc polega różnica 
między nowym regulaminem a starym?

- Sedno różnicy polega na tym, żc 
wprowadziliśmy metodykę oceny pra­
cy praktycznej. Zaostrzone zostały 
wymagania kwalifikacyjne,, które nale­
ży spełnić, żeby uzyskać określoną jcaŝ  
tegprię. Na przykład, jeśli pedagog chcc 
uzyskać tytuł starszego nauczyciela, 1 
obowiązkowo powinien posiadać kwa­
lifikacje z zakresu psychologii pedago­
gicznej i w ciągu 4 lat wykładać przed­
miot, z którego się atestuje. Nowy re­
gulamin określa również zasady obowią­
zujące podczas powtórnej atestacji. Po 
to, aby uzyskać wyższą kategorię, pe­
dagog powinien zebrać ustalone mini­
mum punktów, doskonalić , swą wiedzę, 
mieć na swym koncie wykonane prace 
metodyczne. Na przykład, żeby uzyskać 
tytuł eksperta, powinien napfsać pod­

ręcznik czy program autorski. Punkty 
są przyznawane na podstawie tabel, któ­
re zamieszczone były w gazecie „Dialo- 
gas".

'Nowością jest również to, żc każdy 
pedagog może odbywać atestację nic czę­
ściej niż co 3 lata, lecz nic rzadziej niż co 
S lat Zdarzało się przedtem, żc nauczy­
ciele po uzyskaniu jednej kategorii już w 
tym samym roku przystępowali do sta­
rań, o następną. Nic ma wątpliwości, żc 
przygotowywanie się do tego wymaga 
czasu i pracy. Dlatego więc wprowadzili' 
śmy takie ograniczenia. Ci, którzy byli 
atestowani w trybie priorytetowym, po­
wtórną atestację powinni przejść do 2000 

|  roku.
Jeszcze jedną istotną nowością jest 

to, żc zlikwidowaliśmy główną komisję 
atcstącyjną, na jej miejsce utworzone 
zostały, komisjc w placówkach oświato­
wych, więc decyzje o przyznaniu kate­
gorii podejmowane będą w miejscu pracy 
pedagogów. Pracę komisji regulują prze­
pisy określające, co powinien wykonać 
atestujący się nauczyciel i jakie decyzje 
komisja może podjąć. Apelacje pedago­
gów rozpatrywać będą komisje kwalifi­
kacyjne działające przy Instytucie Do­
skonalenia Nauczycieli. Decyzję kotni- 
sji kwalifikacyjnej o nadaniu kategorii 
powinien zatwierdzić założyciel (jeśli np. 
szkoła należy do gestii samorządu - to 

’ wydział oświaty samorządu). Są to pod­
stawowe zmiany, jakie wprowadzono do 
nowego regulaminu atestacji pedagogów.

|  Czy atestacja jest obowiązkowa?
- Nauczyciel powinien kroczyć ra­

zem z czasem i ciąglc się doskonalić. 
Trwa reforma oświaty, ale ezy'te zmia­
ny, które wprowadzamy, będą żyły, czy 
dotrą do dziecka, zależy od nauczyciela, 
jego zdolności i aktywności. Chodzi prze­
cież przede wszystkim o podniesienie 
jakości pracy nauczyciela. .

- Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała Barbara SOSNO

Konkurs
gazetek

szkolnych
Gazetki szkolne są^ażn y m  

elementem życia każdej szkoły, a 
redagujące je  zespoły potrafią 
^kazaćsięniezw ykłąpóm ysło- 
"wościąi zdolnościami driehnikar-. 
:?kimi; Wartochytfa pizedsiawić j  
efekty p racy ^c łii’sik6lnych^e- 
dakcji szerszemu gronu czytelni­
ków. Dlatego (eż ,JKiiner.Wileń- 
§k iv i Polska MacierzfŚzkShja^ 
ogłaszają konkurs na

.Najlepszą 
Gazetkę Szkolną

Roku?l
Każdy miesiąc na naszych ła­

mach gościćbędżie gazetka śżkol: 
rta. W  kóncu roku bdbędzie $i£ 
pódsumowahie^kónkureu; zosta­
ną Wyłohieni ̂ yci^żcy .'N a zWj1-

Na razievniefcii to b ę ^ e i i i^ p o - i  
'dąahką;:.; ’
' Obszerniejszą^ 

niożnauzyskac w Pobjiciej Mącie- 
^ ;Śzjkolhej pod ,

nrfeL : 69-01-43r.;£?. i:,. /

Rodzina 
Oświata 
Wychowanie

Wieści z Macierzy Szkolnej
6 lutego * w Solecznikach od­

było się zebranie prezesów szkol­
nych kół Macierzy Szkolnej rejo­
nu solecznickiego.

7-9 lutego - w Sulejówku pod 
Warszawą w seminarium Eduka­
cji Matematycznej uczestniczyli 
nauczyciele - matematycy ze szkół 
polskich na Wileńszczyźnie.

20-22 lutego - w  Instytucie 
Doskonalenia Nauczycieli odbył 
się kurs praktyczny dla nauczy­
cieli fizyki i informatyki. Kurs pro­
wadzili, w ramach umowy, meto­
dycy z  CEN w Gdańsku.

Imprezy w marcu:
' 1 marca - o godz. 18.00 w  sie­

dzibie Macierzy Szkolnej przy ul. 
Paupio 26 odbędzie się narada in­
struktorów dziecięcych teatrzy­
ków szkolnych, poświęcona spra­
wom organizacji I Festiwalu Szkol­
nych Teatrzyków Dziecięcych.

8-9 marca - o godz. 9.00 w sie­
dzibie Macierzy Szkolnej przy ul. 
Paupio 26 nastąpi inauguracja 
Rocznego Kursu Teatralnego dla

nauczycieli, wychowawców i opie­
kunów  placów ek kulturalno- 
oświatowych.

-21-24 marca - wyjazd do Gdy­
ni ńa seminarium pedagogiczne 
pt. „Mała Ojczyzna”.

Zainteresow ani zgłaszają 
swój udział do 11 marca br. do biura 
Macierzy Szkolnej na numery te­
lefonów. 69-01-43,69-01-84.

22-26 marca - warsztaty polo­
nistyczne poprowadzą wykła 
dowcy WSP z  Krakowa. Wykłady 
odbędą się w szkole im. Jana Pa­
wła 11. Początek 22 marca o godz. 
10.00

XXX

7-27 lipca - kurs języka i kul-] 
tury polskiej w  Lublinie.
? * 7-27 lipca - 3-stopniowe stu­
dium metodyki nauczania języka 
polskiego.

Chętni zgłaszają się do 20 
marca do Macierzy Szkolnej. Tel. 
69-01-43,69-01-84.

Spóźnione zgłoszenia ni& 
będą uwzględniane.

W połowic XIX wieku, dzię­
ki inicjatywie hr. Eusta­
chego Tyszkiewicza, w 
Wilnie założono Muzeum Starożytno­

ści, które stało się zalążkiem obecnego 
Muzeum Narodowego Litwy i muzeal­
nictwa na Litwie w ogóle.

Druga, połowa XIX wieku, tó okres 
powstawania różnych kolekcji, zbiprów, 
które obejmowały zabytki kultury ma­
terialnej, jak również dzieła sztuki, bi­
blioteki. Były to kolekcjo prywatne,- 
miejskie i  społeczne. Dużą rolę w  two­
rzeniu placówek muzealnych odegrały 
towarzystwa przyjaciół nauk,' których 
działalność przyczyniła się do. powsta­
nia muzeów, poświęconych kultunc, 
przyrodzie i przeszłości historycznej 
danego regionu.''

3 Rok 191 & ©znamionował znaczne 
zmiany na mapie geopolitycznej Huro- 

' py, wiele państw uzyskało po raz pierw­
szy njcpc^cgłość, niektóre, odzyskały 
ją  po wielu'latach nićWoli, dó tych ostat­
nich należały Polska i Litwa, .Z tą tylko 
ł^żnicąj.że jjiż jako dwa odrębne pań­
stwa. Tc wydarzenia znalazły swe odbl- 

3-ęic równićż w  muzealnictwie, w któ-~
. rym można zaobserwować rpzwój ta­

kich dziedzin, j&kic-nic miały możliwo-., 
ści rozwoju w warunkach, gdy"nie-po- 
siadana'Własnego niepodległego pań­
stwa. Znalazło to wyraz w zakładaniu 
muzeów historycznych i poświęconych 
pamięci Wybitnych -twórców- kultury,

: Powstają wiclkiP muzca państwowe,'np.. 
W Kownie - Muzeum Historycznej W |  
Warszawie - Państwowe MiizeUm Ar?

' ęheologn i Muzeum Wojska oraz wicie 
innych. W tym czasto powstają rów­
nież tzw_ służby społeczno-oświatowe, 
zajmująco się organizowaniem i opro­
wadzaniem Wycieczek, a także nawią­
zywaniem współpracy ze szkołami.

Należy podkrcślić jeszczc-jeden 
bardzo specyficzny rodzaj muzeów - 
Izby Pamięci. Gromadząc licznęMbafr 
dzo cenne pamiątki z przeszłości tere­
nu, na którym zostały utworzone, Izby 
Pamięci oraz różnego typu muzea 
szkolne mogą stać się cenną pomocą w 
pracy nauczyciela historii. Wśród róż­
nego typu placówek muzealnych warto 
zwrócić uwagę,nauczycieli historii na 
grupę muzeów humanistycznych. Są to 
muzea sztuki, które stanowią najstar­
szą formę kolekcjonowania zabytków

przeszłości. Dó tej grupy zaliczamy rów­
nież muzea historyczne, biograficzne, ar­
cheologiczne, etnograficzne, literatury i 
znaczną cżęść muzeów regionalnych.

Obok wymienionych, w-sferze .-za­
interesowań nauczyciela historii, powin­
ny śię zńaltóć również muzea pożostają- 
cc na .pograniczu- grupy humanistycznej i 
technicznej, np. muzea wojskowe, które 
jednocześnie ilustrują historię i rozwój - 
techniki, lub muzea z pogranicza/wszyst­
kich trzech grup, jakimi są parki budow­
nictwa ludowego tzw. skanseny.
- 'Każde muzeum historyczne posiada 
w swej ekspozycji elementy przydatne 
do rcalizaęji programu nauczania histo-- 
rii. Zawarte w zbiorach tych placówek 
materiały etnograficzne mogą być prze­
cież bardzo yażnyrrf elementom wpro­
wadzenia wiedzy o  regionie do nauczania 

= historii. Jedną z podstawowych zasad, dy­
daktyki'jest zasada, systematyczności 
w nauczatfłu.^lćtórcj wynikają koń- 
kretne wnioski dla: nauczyciela, chcące­
go włączyć cksppzycjęmuzcalną, doar-

senału środków dydaktycznych. "O tym, 
'czy-nauczyćicl,'-Wykorzystujący w swej- 
pracy dydaktycznej ckspozycjc-muzcal- 
nc, stosuje się do zasady systematyczno­
ści w nauczaniu,-nic decyduje. częstotlif 
wpść prowadzonych lekcji muzealnych, 
lecz to, w jakim stopniu lekcje muzealne 
są ińtegralną-częścią planu dydaktycz- 

’ np-wychowawczego. Tak więc, nawet 
częste odwiedziny muzeum, ale wynika­
jące z tego, żc w ostatniej chwilj nauczy­
ciel doszedł do wniosku, iż dany temat, 
można zreatizówać, wykorzystując.eks­
pozycję muzealną, nic odpowiadają wy-, 
maganiom omawianej zasady dydaktycz­
nej.

Inaczej wygląda sprawa, gdy nauczy­
ciel organizuje chociażby tylko jedną lek­
cję muzealną w roku, stanowiącą jćdnak 
określony i wcześniej zapląpowar^ frag­
ment systematycznie, rcśdiżowai^cgopla- 
nu działań dydaktycznych i wychowaw­
czych. -

Najważniejszą jednak sprawą jest 
wyraźne określenie celu, który chcc- 
my osiągnąć za pomocą lekcji muze­
alnej.' Naturalnie, cel poznawczy od­
grywa tu rolę główną, gdyż na jego 
podstawie określamy temat lekcji 
muzealnej, wybieramy konkretna mu­
zeum. Charakterystycznym dla lćkeji 
muzealnej ććlcm kształcącym ;jóst 
wyrabiśnic u uczniów urhicjętności 
korzystania z  nowego rodzaju źródła 
wiedzy, jakim jest ekspozycja. Zazna­
czyć najcly.żc zabytki kultury mate- 
.rialnćj są również- cennymi,'jak pisa­
ne, źródłami historycznymi. Również, 
jeżeli chodzi o cćlc wyćhpwawęże, 
warto zwrócić uwagę na; fakt, żo 
kształtowany jest właściwy stosunek 
do zabytków kultury i  histerii.

Ważnym 'elementem, przyczynia-1 
jącym się dc przystępnóści wiedzy. jcst 
komentarz słowny, który .powinien 
odpowiadać pewnym podstawowym 
założeniom. Najważniejsze z nich po­
lega na tym, żc komentarzten ma być

dostosowany swą'treścią i formą dó 
poziomu umysłowego uczniów. Jest to 
zasada, którą nauczyciel musi realizo­
wać w czasie wszystkich zajęć prowa­
dzonych z uczniami. Podstawową for­
mą komentarza słpwncgo powinna być 
forma aktywizująca uczniów,-nip zaś 
podająca tylko wybrane i głoszone in­
formacje.

Aktywność uczniów w czasie lek­
cji, prowadzonej w muzeum, można 
pobudzać stosując różno metody. Naj­
prostszą z nich jest stawianie pytań 
lub polecenia, np.:\,o czym świadczą 
tc eksponaty?" lub „porównajcie ten 
przedmiot z- drugim podobnym i po­
starajcie się wyciągnąć wnioski z ich 
podohieństwa i różnic”. Stawianie 
przed uczniami zadania, wymagające­
go nic tylko nazwania lub opisu kon­
kretnego przodmiotu, ale także wy­
ciągnięcia wniosków na podstawie

obserwacji eksponatu, może niewątpli­
wie służyć pogłębieniu procesu poznaw­
czego i kształcącego.

Bardzo istotny wpływ na wynik 
ieiccji- muzealnej ma tempo zwiedzania 
wystawy. .Zbyt szybkie zapoznawanie 
się z ekspozycją powoduje nakładanie 
się na siebje wrażeń i wiadomości, w 
świadomości- ucznia powstaje chaos. 
Natomiast zbyt długie i szczegółowe za­
poznawanie się z  ekspozycją powoduje 
znudzenie i rozproszeńic uwagi. Ąby 
uniknąć znużenia i zniechęcenia 
uczniów, należy dokładn ic zaplanować 
czas, przeznaczony n^ lekęjęlinuzćalr' 
hą.

Na podlśtawic badań naukowych, 
bczćni-spccjaliści ustalili maksymalny 
czas trwania zajęć w muzeum "dla po­
szczególnych grup wiekowych: ucznio­
wie w wieku IÓ-12 lat nic pówinnizwic- 
dzać muzćum-dłużcj niż 30 min., w wie­
ku 13-14 lat - 50 min., 15--I6 lat - 60 
inin:, a 17-18 -lat - 75 min. Natomiast 
dla osób dorosłych i odpowiednio przy­

gotowanych intelektualnie do zwiedza­
nia -muzeum, rilc powinno ono trwać 
dłużej niż 90 min.

- Z omawianym zagadnieniem wią- 
.ic  się pytanie: kto ma prowadzić lek­
cję - nauczyciel czy pracownik mu-- 
zcum? r

Prowadzenie Ickcji przez pracow­
nika muzeum gwarantuje lepsze niż u 
nauczyciela przygotowanie specjał i-, 
styczne, wyraźa.się-ono w lepszym, 
orientowaniu się w  ekspozycji, w moż­
liwości pełniejszego doboru ekspona­
tów mających zilustrować poszczegól­
ne zagadnienia. Specjalistyczne przy­
gotowanie pozwala pełniej wykorzystać 
eksponaty i przekazać większą wiedzę 
o nich; ~ -

Natomiast prowadzenie Ickcji 
przez nauczyciela ma tę ęcchę dodat­
nią, żo zna. on dokładniej młodzież, jej 
zainteresowania i możliwości intelek­

tualne. Nauczyciel orientuje się dokład­
nie w stopniu opanowania materiału 
programowego, który może być wy­
korzystany w czasie, lekcji mtlzcalncj.;

Oprócz właściwego przygotowania 
metodycznego, sukces Ickcji muzealnej 
zależy również od tego, jak została ona 
przygotowana od strony mcrytorycz- 
ncj i mctodyczńcj. Najważniejsze jest 
to, żeby nauczyciel-dokładnie wiedział, 
po- co prowadzi uczniów do muzeum, 
jaki cel dydaktyczny i. wychowawczy 

r chce osiągnąć dzięki tej lókcji. Ażeby 
sobie,iofuświadomić, musi-się oriento­
wać w tym, jaka tematyka, w jakiej for- 
mic i w Jakim zakresie jest przedstawio­
na w danym muzeum, tzn. nauczyciel 
sam powinien wcześniej zwiedzić- mu­
zeum, zapoznać się z jego ekspozycją 
itd.

Dla ułatwienia praktycznego za­
stosowania powyższych rozważań teo- 

- rctycznych, wymieniam niektóre mu­
zea Wilna i Kowna, zalecane do zwie­
dzania:

1. Litewskie Muzeum Narodowe
. 2. Muzeum Zamku Wileńskiego 

(Baszta Giedymina)
3. Bastion muru obronnego Wilna 

(ul. Bakszta)
4. Wileńska Galeria Obrazów (ma­

larstwo XVI-XIX w.)
5. Muzeum - mieszkanie A. Mic­

kiewicza.
~ 6. Muzeum Literackie im. A. Pusz­

kina
" 7. Muzcumw Zamku na Wyspie w 

Trokach.
8. Muzeum Wojskowe im. Witol- 

da Wielkiego w Kownie, ul. DoneląiężiP 
64.

9. Muzeum Sztuki im. M. K. Cziur- 
lionisa w Kownie

fÓ.. Muzeum Etnograficzne (skan- i 
sen) w Rumszyszkcs, gdzie na obszarze 
175 ha zgromadzono charakterystycz­
ne chaty chłopskie, budynki gospodar­
cze, młyny, kapliczki i krzyże przydroż­
ne, pochodzące z różnych regionów 
Litwy.

Opracował Paweł GIEDROJĆ,
nauczyciel historii

'■ Zestaw został przygotowany przez 
Macierz Szkolną i Barbarę SOSNO

=Rola m u z e u m  w pro  clenie
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K ryzys

Maleje groźba wojny domowej?
Sytuacja na południu Albanii', 

opanowanym przez buntowników, 
„całkowicie wymknęła się spod 
kontroli”, ale groźba wojny domo­
wej zmalała po wprowadzeniu sta- 
nu wyjątkowego - ocenił albański 

[minister spraw zagranicznych. Wg 
oficjalnych informacji, cywile za- 

Bzęli zdawać broń, zdobytą w plą­
drowanych koszarach i komisaria­
tach. Włoski minister obrony twier- 

Jdzi, że albańskie wojsko kontrolu­
je 90 proc. kraju.

Za niedopełnienie obowiązków 
dymisjonowali© i areśztowano 

szefa sztabu albańskiej armii gen. 
Sheme Kosóvę. Na jego miejsce 
powołano gen. Adema Copaniego, 
doradcę ds. obrony prezydenta Sa- 
legoBerishy. Równocześnie proku­
ratura postanowiła utworzyć komi­
sję śledczą, mającą ustalić, W jakim 
stopniu wojskowi są odpowiedzial­
ni za pogorszenie sytuacji na połud­
niu. Prokuratura obarcza ich winą 
za niepodjęcie kroków, które po­
zwoliłyby obronić koszary przed 
plądrującymi je buntownikami.

Ogłoszony w niedzielę stan wy­
jątkowy uspokoił sytuację -uznał 
szef MSZ Tritan Shehu w wywia­
dzie, który ukazał się w numerze 
włoskiego dziennika „L’Unita”. 
,Do tej pory próbowaliśmy działać 

tak rozważnie J a k  to możliwe, aby 
uniknąć zbrojnych starć i krwawej 
łaźni -' wyjaśniał. - Ale to się nie

udało i teraz zaczęły się operacje 
Wojskowe”. Zastrzegł, że nie ozna­
cza to, iż armia zaatakuje teraz 
zbuntowane południe. "^Będziemy 
działać spokojnie” - zapewnił.

W Tiranie ludzie stanęli w ko­
lejkach po mąkę, olej, ryż.i-cukier, 
gdyż po wprowadzeniu w niedzie-- 
lę stanu wyjątkowego ceny skoczy­
ły w górę o kilkadziesiąt procent. 
Aby zapobiec panice, telewizja 
ogłosiła, że do portu Durres zawi­
nęły trzy statki z żywnością i 3,5 
tonami zboża na pokładzie.

W nocy policja w stolicy za­
trzymała 48 ludzi za złamanie prze­
pisów godziny policyjnej obowią­
zującej od 20.00 do 7.00. W innych 
miastach aresztowano kilka osób 
mających przy sobie broń - podała 
oficjalna agencja albańska ATA. 
Wg danych MSW, od początku sta­
nu wyjątkowego aresztowano w 
surńie 23 ludzi. Informacji tych nie 
da się zweryfikować, niedostępne 
są bowiem niezależne źródła po 
wprowadzeniu cenzury i uniemoż­
liwieniu nadawania agencjom pra­
sowym i stacjom radiowo-telewi­
zyjnym.

Mimo dużej liczby patroli po­
licy jnych w- Tiranie- podłożono 
ogień wbarze „West”, znanym jako 
m jejsce spotkań dziennikarzy i 
działaczy opozycyjnych. Dzień 
wcześniej nieznani sprawcy obrzu­
cili koktajlami Mółotowa redakcję

największej-niezależnej gazety 
„Koha Jone”.

We Wtorek, po wprowadzeniu 
ścisłej kontroli prasy, w Albanii . 
.ukazała się tylko jedna gazeta, „Ri- 
lindja Demokratikc”* która jest or- ' 
ganem rządzącej Partii Demokra­
tycznej. Stronę tytułową zapełniał 
ogromny artykuł ow y borze prezy­
denta Bcrishy na drugą kadencję, na 
pozostałych kolumnach wydruko­
wano oficjalne informacje związa­
ne ze stanem wyjątkowym, czego ; 
w ym agają od prasy przepisy  
uchwalone przez parlament. Zmu­
szają one redakcje dó przedstawia­
nia tekstów przed dńikiem w lokal­
nym oddziale Komitetu Obrony, 
którym kieruje szef tajnej policji 
Bashkim Gazidede.

W opanowanej przez buntow­
ników Sarandźię niedaleko grani­
cy greckiej mieszkańcy postanowi­
li utworzyć autonom iczną komisję 
miejską”, która zastąpiłaby burmi­
strza, uważanego* za człowieka rzą­
dzącej Parti i Demokratycznej, i 
przywróciła spokój. Po mieście, z  
którego wycofały się siły porządko­
we, wałęsają się zamaskowani mło­
dzi ludzie z  bronią zdobytą w splą­
drowanym komisariacie. Buntow­
nicy. opanowali tu w poniedziałek 
mały okręt wojenny i strzelali po­
tem z działa, a we wtorek zajęli 
miejscową, niewielką bazę morską.

Po Sarandzie, z której wycofały się siły porządkowe, wałęsają się zamaskowani młodzi ludzie z bronią zdobytą w splądro­
wanym komisariacie.

I  FoL EPA-ELTA

Trybunał

Węgry oskarżają Słowację
Węgry oskarżyły w poniedziałek 

Słowację o naruszenie terytorialnej 
suwerenności Węgier i egoistyczne 
zabieganie o własne interesy poprzez 
zmianę biegu Dunaju przy budowie 
zapory wodnej Gabczikovo-Nagy- 
[maros.

Poniedziałek był pierwszym 
| dniem publicznych przesłuchań ma­
jących na celu rozstrzygnięcie sporu 
wokół tej zapory w Międzynarodo­
wym Trybunale Sprawiedliwości w 
Hadze.

Według prawnika węgierskiego 
MSZ, Gyoergya Szenasiego, budowa 
zapory była nielegalnym aktem 
wzbogacenia się, który powoduje de­
wastację środowiska naturalnego i 
pozbawia Węgry zasobów wodnych. 
„Działania te były poważnym naru­
szeniem terytorialnej suwerenności 
Węgier” - powiedział Szenasi.

Korzenie konfliktu wokół zapo­
ry sięgają roku 1977, gdy Węgry i 
ówczesna Czechosłowacja postano­
wiły zbudować kompleks hydroener- 
getyczny pomiędzy Gabczikovem 
(Słowacja) i Nagymaros (Węgry) na 
odcinku Dunaju stanowiącym wspól­
ną granicę. Prace, w których uczest­
niczyły oba kraje, zostały jednostron­
nie przerwane przez stronę węgier­
ską w 1989 r. pod naciskiem ekolo­
gów. Strona węgierska całkowicie 
wycofała się z projektu w 1992 r.

Trybunał będzie musiał się wy­
powiedzieć, czy Węgry mogły jed­
nostronnie przerwać budowę i czy 
Słowacja, która odziedziczyła projekt 
po Czechosłowacji, miała prawo 
uciec się do środków, jakie podjęła: 
Bratysława bowiem postanowiła sa­
modzielnie kontynuować budowę za­
pory, kierując znaczną część wód

Dunaju do kanału na swoim teryto­
rium.

Według Petera Tomki, przewod­
niczącego delegacji słowackiej, nie 
było podstaw prawnych do jedno­
stronnego zerwania przez Węgry 
podpisanej z Czechosłowacją umo­
wy. '•

Według Węgier, jednostronna 
zmiana biegu rzeki w miejscu, w któ­
rym stanowi ona granicę między 
dwoma państwami, była narusze­
niem prawa międzynarodowego.

Sprawa zapory trafiła do Trybu­
nału w Hadze w 1993 r., gdy Węgry 
i Słowacja uznały, że nie są w stanie 
osiągnąć porozumienia w tej spra­
wie. Słowacja uważa, że Węgry zła­
mały umowę i powinny zapłacić Bra­
tysławie odszkodowanie. Także Wę­
gry domagają się od Bratysławy od­
szkodowania.

Po wprowadzenia stanu wyjątkowego policja została uzbrojona. Nie zapobie­
gła jednak różnym incydentom.

FoL EPA-ELTA

Integracja

Nie chcą Turcji w Unii
Zebrani we wtorek w Brukseli 

przywódcy chadeccy z państw Unii 
Europejskiej byli zgodni, że Tur­
cja, choć jest ważnym partnerem 
Unii, n ie  m oże zostać jej człon­
kiem. Ankara Wznowiła ostatnio 
naciski na „15”, aby potraktowała 
poważnie jej wniosek o członkó- 
stwo_z 1987 roku. Turcja grozi, że „ 
w wypadku odmowy zablokuje po­
szerzenie NATO.

„Turcja nie jest brana pod uwą- 
gę jako kandydat do Unii, ani w 
bliskiej, ani w dalszej perspekty­
wie” - podsumował były premier 
Belgii W ilfried M artens, który 
przewodniczył spotkaniu jako  szef 
Europejskiej-Partii Ludowej zrze­
szającej partie chrześcijańsko- de-; 
mokratyczne z  UE. W  naradzie, 
poświęconej perspektywom refor­
my unijnych instytucji i poszerze­
nia U£j uczestniczyli kanclerz Nie­
miec Helmut Kohl oraz premierzy 
Włoch Romano Prodi, Hiszpanii 
Jose M aria Azriar, Irlandii John 
Brutón, Belgii Jean-Luc Deahene i\ 
Luksemburga Jean-Claude Juncker.

Wszyscy byli zgodni, że  Unia 
powinna możliwie jak  najbardziej 
zacieśnić stosuńki z Ankarą, ale nie 
może zaoferować jej pełnego człon­
kostwa. „Budujemy U nię Europej­
ską” - powiedział Martens, kładąc 
nacisk na przymiotnik „europej­
ska”.

Uczestnicy narady nić chcieli 
powiedzieć otwarcie tego, co mó­
wią zgodnie zastrzegający anoni­

mowość przedstawiciele Unit-Tur­
cja nie możelięzyć na członkostwo 
jako  kraj muzułmański; o odmien­
nej Tculturze,* nadal bardzo ubogi, 
zamieszkany przez-miliony ludzi 
gotowych dołączyć do już i tak licz­
nych społeczności tureckich w 
Niemczech i krajach Beneluksu. 
Niedawno argumenty te przytoczył 
na konferencji w Brukseli przywód­
ca współrządzącej w  Holandii par­
tii liberalnej Frits Bolkenstem.

Innym argumentem używanym 
przez unijnych przywódców prze­
ciwko tureckiej kandydaturze jest 
niezadowalający stan przestrzega­
nia praw człowieka w tym kraju. 
Uczestnicy narady dali też do zro­
zumienia, że Ankara nie poprawia 
swoich notowań w Europie, usiłu­
jąc  szantażow ać sojuszników z 
NATO należących do Unii. Pytani, 
czy odmowa członkostwa nie za­
graża proceśoWi poszerzenia soju­
szu, osoby z otoczenia przywódców 
chadeckich wyrażały przekonanie, 
że możliwy jest kompromis z  A n­
karą  oparty Jia ofercie „bardzo bli­
skich stosunków” z Unią, wznowie­
niu pomocy blokowanej kilkakrot­
nie przez Grecję i Parlament Euro­
pejski oraz na dopuszczeniu Tur­
ków do planowania operacji woj­
skowych w Unii Zachodnioeuro­
pejskiej. „Ankara musi jednak rów­
nież wykazać dobrą wolę, zwłasz­
cza w zakresie praw człowieka i w 
sprawie Cypru” -powiedział jeden 
z  unijnych dyplomatów.

Zakazy

Nie zapalili cygar
W ładze Toronto wprowadziły 

zakaz palenia tytoniu we wszyst­
kich restauracjach. W rezultacie 
Demi Moore i Arnold Schwarze- 
negger nie odważyli s ię zapalić 
ulubionych cygar podczas otwar­
cia kolejnej luksusowej restaura­
cji „Planet Hollywood”, której są 
współwłaścicielami.

Według uchwały władz'm iej­
skich, restauracje chcące utrzymać 
sale dla palaczy, muszą wybudo­
wać nowe pomieszczenie o nale­
żytej wentylacji. Jego powierzch­
nia nie może przekraczać jednej

czwartej powierzchni użytkowej 
lokalu. Niezadowoleni restaurato­
rzy wyrażają opinie, że w  związ­
ku z zakazem palenia obroty spad­
ną o 20-30 proc.

Za złamanie zakazu grozi man­
dat do wysokości 2700 doi. kana­
dyjskich. W czasie otwarcia „Pla­
net Hollywood” aktor Tom Arnold 
walczył z wiatrem przed drzwia­
mi restauracji, usiłując zapalić pa­
pierosa.

Sieć restauracji „Planet Holly­
wood” obejmuje już  kilkanaście 
wielkich miast świata.



„ K U R IE R  W IL E Ń S K I” 6 marca 1997 r. str. 9

Katastrofy

Clinton ogłasza strefy 
klęski żywiołowej

Poziom wody w rzece Ohio i jego
dopływach nadal podnosi się po gwałtow­
nych burzach i tornadach, które pod­

czas minionego weekendu spowodo­
wały śmierć około 50 osób - władze 
nakazały ewakuację ludności z najbar­
dziej zagrożonych miejsc. Wezwano 
oddziały Gwardii Narodowej do two­
rzenia umocnień z worków z piaskiem 
w celu zapobieżenia wylewowi Ohio.

Prezydent Bill Clinton ogłosił 
strefami klęski żywiołowej części sta­
nów Arkansas, Ohio i Kentucky, co 
zapewni nisko oprocentowane po­
życzki i inną pomoc dla osób poszko­
dowanych przez gwałtowne burze i 
wylewy rzek.

Clinton wystartował helikopterem 
z miasta Arkadelphia i w swoim ro­
dzinnym stanie Arkansas przeleciał 
helikopterem nad rejonami najbar­
dziej spustoszonymi przez 14 tomad, 
jakie przeszły podczas minionego 
weekendu. Tornada niszczyły domy i

obiekty gospodarcze w pasie długo­
ści 400 kilometrów, powodując śmierć 
25 osób i zranienie około 400.

Prezydent obiecał mieszkańcom 
Arkadelphii, najbardziej zniszczonej 
przez sobotnie tornado, że władze fe­
deralne pomogą w odbudowie mia­
steczka. „Uczynimy wszystko co mo­
żemy, aby wam pomóc” - oświadczył 
Clinton na zakończenie pobytu w Ar­
kadelphii. Obecny prezydent był przez 
.12 lat gubernatorem stanu Arkansas.

Burze i tornada spowodowały, że 
w mieście Louisville zanotowano 30 
centymetrów opadów deszczowych. 
Przepływająca przez miasto rzeka 
Ohio stale przybiera i prawdopodob­
nie'przekroczy najwyższy od 1964 
roku poziom, kiedy wyniósł on 12,5 
metra. Na odcinku 47 kilometrów bu­
dowane są umocnienia z worków z 
piaskiem i cementu, by przygotować 
się na przewidzianą na piątek kulmi­
nację poziomu wody w Ohio.

Prezydent Bill Clinton nie zapomina o swoich wyborcach: pociesza kobietę przed jej zniszczony przez tornado domem. I 
Fot EPA-ELTA I

Wizyty
Papież pojedzie 

do Sarajewa
Papież Jan Paweł II nie zmienił 

swych planów odwiedzenia Sarajewa 
w dniach 12-13 kwietnia br., mimo 
fali zamachów przeciwko obiektom 
katolickim w Bośni - powiedział bi­
skup Sarajewa Pero Sudar.

„Nie możemy utrzymywać, że sy­
tuacja jest doskonała, ale ludność Bo­
śni odczuwa potrzebę wizyty papie­
ża, który podczas wojny /w Bośni/ 
bezustannie wspominał o Sarajewie | 
i wyrażał pragnienie przybycia do 
tego-miasta” - powiedział bp Sudar.

Zdaniem bp Sudara, żołnierze sił 
pokojowych SFOR, policja ONZ oraz 
wzmocnione oddziały policji bo­
śniackiej będą w stanie zapewnić bez­
pieczeństwo Janowi Pawłowi II pod­
czas jego wizyty.

Od czasu zakończenia wojny 217 
kościołów katolickich na terytorium 
Federacji Chorwacko-Muzułmań- 
skiej było celem zamachów. Ostatnie­
go zamachu dokonano w nocy z po­
niedziałku na wtorek w kościele św. 

- Józefa w Sarajewie.

Islam

Muszą nosić turbany

Prezenty

Mercedes 
papieża

Papież Jan Paweł II ma nowy sa­
mochód. Dostał go od koncernu Mer­
cedes Benz. Jest to czarny, opance­
rzony, pozaseryjny, Mercedes S 500. 
Samochód został zbudowany spe­
cjalnie dla Ojća Świętego. Pracowa­
no nad nim cały rok. W samochodzie 
znajdują się (obok miejsca kierow­
cy) tylko dwa miejsca: fotel dla pa- 
pieża i naprzeciwko siedżenfe dla 
sekretarza.

Samochód przekazał dyrektor 
włoskiego oddziału Mercedesa Jol 
chen Prange. Ani z Watykanu, ani 
koncernu nie przeciekły do dzienni! 
karzy żadne niedyskrecje nt. ceny po-] 
jazdu. W czwartek w salonie Mer 
cedesa w Rzymie seryjny model Mer-1 
ccdesa S 500 można było kupić za'. 
180 milionów lirów, czyli ok. 105 tys. 
dolarów.

Koncern Mercedesa jest znany z 
hojności względem Watykanu. W 
1995 i w ub.n przedstawiciel koncer­
nu przekazał sekretarzowi stanu, kar­
dynałowi Angelo Sodano po miliar­
dzie lirów (razem ok. 1,3 min dola- 
row) dla szpitala pediatrycznego 
Dzieciątka Jezus w Rzymie.

Rząd afgański wydał dyspozy­
cję, aby wszyscy urzędnicy pań­
stwowi nosili turbany - tradycyjne 
nakrycie głowy wyznawców isla­
mu. Niedostosowanie się do tego 
zalecenia pociągnie za sobą „suro­
wą karę”.

Policja wyznaniowa, która zaj­
muje się wdrażaniem surowej wer­
sji prawa islamskiego, podała na fa­
lach radia Szariat, że przepis ten 
dotyczy jedynie urzędników rządo­
wych. Sprawujący władzę talibowie 
zalecają jednak, aby żaden mężczy­
zna nic pokazywał się na ulicy bez 
jakiegoś nakrycia głowy.
■  Od czasu przejęcia władzy nad

stolicą kraju we wrześniu ubiegłe­
go roku, talibowie wprowadzili cały 
szereg regulacji o charakterze reli­
gijnym, począwszy od zakazu po­
dejmowania pracy przez kobiety do 
zalecenia wszystkim mężczyznom, 
aby zapuszczali brody.

Według krytyków nowych prze­
pisów, surowe nakazy wprowadza­
ne przez talibów wynikają nie tyle 
z dosłownej interpretacji Koranu, 
co z tradycji pusztuńskiej, w  jakiej 
wyrośli talibowie. W Afganistanie 
jedyną grupą, która nosiła turbany, 
byli etniczni Pusztuni. Większość 
żołnierzy walczących w szeregach 
talibów jest Pusztunami.

Samosad

Spaleni żywcem złoczyńcy

Odszkodowania

Rekompensaty dla Żydów

Para podejrzana o zabijanie dzie­
ci w celu odsprzedawania ich orga­
nów została spalona żywcem przez 
rozwścieczony tłum w Buinaksku w 
Dagestanie - poinformowała w śro­
dę agencja ITAR-TASS

Samosądu dokonano na miej­

skim placu. Parę oskarżali rodzice
7-letniej dziewczynki, której ciało 
niedawno znaleziono. Policja nie 
mogła potwierdzić prasie tych oskar­
żeń, stwierdzając jedynie; że wspo­
mniana wyżej para figurowała na li­
ście podejrzanych.

- Parlament węgierski uchwalił 
ustawę o odszkodowaniach za ma­
jątki Żydów, zrabowane w czasie 
II wojny światowej. Uchwała par­
lamentu oznacza, że Węgry zaczną 
realizować postanowienia pokojo­
wego Traktatu Paryskiego z roku 
1947, w którym jako były sojusz­
nik III Rzeszy zostały zobowiąza­
ne do wypłacenia odszkodowań 
ofiarom holocaustu. Cała własność 
odebrana Żydom musi wrócić do; 
węgierskich organizacji wspólnoty 
żydowskiej. Wszystkie odzyskane 
pieniądze będą przeznaczone na 
działanie tych organizacji oraz na 
pomoc żyjącym spadkobiercom 
ofiar holocaustu.

Na Węgrzech powołana zosta­
nie fundacja ds. rekompensat dla 
Żydów, za mienie zrabowane i 
skonfiskowane w  czasie wojny, któ­
ra wyda specjalne bony rekompen­
sacyjne, możliwe do zamienienia 
na dożywotnie renty. Rząd przyzna 
na potrzeby fundacji 4 mld forin­
tów (ok. 27 min dolarów). Pienią­
dze zostaną wypłacone osobom,

Stasi

Zachód dał się oszukać
Politycy i eksperci niemieccy 

do chwili obecnej nie mogąuwie-, 
rzyć, że tak łatwo dali się wprowa­
dzić w błąd co do kondycji gospo­
darki NRD. Przez całe lata NRD 
zaliczano do grupy dziesięciu naj­
lepiej. rozwiniętych państw świa­
ta. W środę w Dreźnie zakończyła 
obrady komisja Bundestagu zaj­
mująca się „przełamywaniem skut­
ków dyktatury SED w procesie 
jednoczenia Niemiec”.

Komisja, kierowana przez 
dawnego dysydenta, a obecnie 
deputowanego z ramienia CDU 
Rainera Eppclmanna, dyskutowa- 

' la w stolicy Saksonii z politologa­
mi, ekspertami gospodarczymi, a 
także z wieloletnim (1965-89) 
przewodniczącym Państwowej 
Komisji Planowania Gerhardem 
Schuererem. Mówił on, że próbo­
wał wprowadzać jakieś reformy, 
ale „Biura Polityczne nie chciało 

I o tym słyszeć”. .
Tymczasem gospodarka była w

najwyższym stopniu nieefektywna 
i tylko miliardy marek z RFN prze­
kazywane w różnych formach, 
m.in. za wykup więźniów i w ra­
mach nieoprocentowańego kredy­
tu, maskowały prawdziwy stan 
przemysłu.

Nawet Bank Światowy w la­
tach siedemdziesiątych z uznaniem 
oceniał ekonomikę państwa Ho­
neckera - oznajmiła Doris Cornel- 
sen z Niemieckiego Instytutu Ba­
dań Gospodarczych (DIW), miesz­
czącego się w Berlinie Zachodnim. 
Potem jednak zorientował się, że 
statystyki ministra-gospodarki 
Guentera Mittaga są upiększane.

Rainer Eppelmann doszedł do 
przekonania, że Zachód dał się zła- [ 
pać na kłamstwa rozsiewane przez 
Stasi, a także na propagandę SED. I

Wysłuchani przez komisję eks­
perci ocenili stan gospodarki w no­
wych landach i uznali go za nie­
pokojący - mimo miliardów wy­
asygnowanych z bońskicj kasy.

które mają obywatelstwo węgier­
skie oraz stale mieszkają na Wę­
grzech.

Porozumienie, że Żydzi odzy-1 
skają własność odebraną im pod­
czas II wojny światowej, rząd w I 
Budapeszcie i węgierskie organiza­
cje żydowskie -osiągnęły w lecie I 
ubiegłego roku.

Ustalono wówczas, że funda­
cja będzie zarządzać nie tylko 4 mld I 
forintów, ale też zagrabionymi Ży- | 
dom węgierskim nieruchomościa­
mi i przedmiotami zabytkowymi. I 
Konto fundacji majązasilić węgier- 1  

skie i międzynarodowe organizacje I 
żydowskie.

Na Węgrzech jest około 20 tyś. I 
Żydów, którzy przeżyli holocaust. I 
Zrabowany, wywieziony lub zna-i 
cjonalizowany majątek węgierskich I 
ofiar zagłady szacuje się na ponad I 
2 mld dolarów.

Przed wojną ną Węgrzech żyło I 
800 tysięcy Żydów, z których [ 
Niemcy i węgierscy faszyści zgła-1 
dzili 600 tys; Obecnie nad Duna-1 
jem żyje około 80 tys. Żydów, j

Dłuai
Odcięcie prądu w szpitalu 

spowodowało śmierć młodej matki
Tuż po urodzeniu dziecka mło­

da kobieta zmarła na stole opera­
cyjnym, kiedy miejscowa elektrow­
nia odcięła dopływ prądu do jed­
nego ze szpitali rejonowych w Kra­
ju Nadmorskim na rosyjskim Da­
lekim Wschodzie z powodu nie za­
płaconych rachunków za energię - 
podała w środę agencja ITAR- 
TASS:

30-letniej kobiecie zrobiono 
podczas porodu cesarskfe cięcie w 
szpitalu w miejscowości Pogranicz- 
noje. Pacjentka dostała krwotoku, 
co wymagało dalszej operacji, w 
trakcie której odłączono prąd. Per­
sonel medyczny ponad godzinę 
przekojiywał elektrownię, by po­
nownie włączyła prąd, jednocze­
śnie usiłując w zupełnej ciemności 
pomóc kobiecie przez uciśnięcie po 
omacku aorty. Po włączeniu świa­
tła nie udało się uratować młodej 
matki.

Mąż kobiety zamierza wyto­
czyć proces elektrowni.

Miesiąc wcześniej lekarzom 
udało się uratować pacjentkę w po­
dobnych warunkach po 20-minuto- 
wym odłączeniu prądu.

„Lekarze w Kraju Nadmorskim 
każdą operację przeprowadzają w 
w strachu przed ewentualnym prze­
rwaniem dostaw energii elektrycz­
nej przez elektrownię, która nie 
otrzymuje zapłaty” -pisze agencja 
ITAR-TASS.

Rosyjskie elektrownie czasam 
odcinają prąd szpitalom, lotniskom, 
jednostkom wojskowym i zakła­
dom państwowym, które nie ure 
gulowały swoich rachunków.

Wiele placówek tłumaczy się, I 
że nie może zapłacić, gdyż rząd, 
któremu stale brakuje środków, niej 
przekazał im odpowiednich fundu-1 
szy. Ten kryzys płatniczy szczegól­
nie dotknął Daleki Wschód Rosji.
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Zawsze z nadziej ą
„Jest dzień 25 stycznia 1967 

[roku. Zrobiłem ostatnie zakupy - 
[warzywa, owoce, świeży cbleb 
[(...). O godzinie 15.15 zapusz- 
czam silnik, zabierając ze sobą 

[życzenia szczęśliwej drogi. 
LOpty” powolutku, statecznie 
fruszyl w swój pierwszy samotny 
[oceaniczny rejs. O godz. 15.55 
[stawiam grot, fok i bezan. 
{Przesuwają się znajome dzielni­
ce miasta. Na redzie jeszcze 
kilka statków. Nieco w bok 
znajoma sylwetka polskiego 
masowca, długiego 14-tysięczni- 
ka. Biorę kurs prosto na niego. 
Przez lornetkę odczytuję nazwę:
,Włókniarz”. Celuję na rufę. 

Widzę, że na pokładzie zaczął się 
ruch. Marynarze są wyraźnie 
zaintrygowani widokiem jachtu, 
który wali na nich prosto jak do 
abordażu. Może ktoś zauważył 
już polską banderę? W każdym 
razie, gdy zbliżyłem się do 

Włókniarza”, na pokładach 
rufowych zebrał się już przy­
zwoity tłumek.

Ktoś spytał: - Co za jacht? - 
,Opty”. Hej, koledzy, to Teliga! 

Posypały się pozdrowienia. 
Zasalutowałem banderą. 

Włókniarz” odsalutował.
- Teliga, trzymaj się! - 

krzyknął ktoś.
Kochany chłop. Nie wie­

dział, że jego okrzyk powtarza­
łem nieraz w ciężkich chwilach”.

Tak trzydzieści lat temu Le­
onid Teliga opisał swój start 
z Casablanki do pierwszej - 

polskiej, samotniczej podróży dooko-o 
świata.

Rejs
z chłopięcych marzeń

Leonid Teliga urodził się daleko, 
morza, w mieście Wiaźmajy Ro- 
dzieciństwo i młodość spędził w 

Grodzisku Mazowieckim pod Warsza- 
. Od chłopięcych lat fascynowały 
dalekie oceany. Książki o rejsach 

Slocuma, Gerbaulta, Wagnera, rozbu­
dziły jego wyobraźnię.

Kilkunastoletni Leonid prowadził 
korespondencję z Kornelem Maku­
szyńskim, pisał opowiadania, żeglo­
wał; Marzył o studiach medycznych, 

rodziny nie było na nie stać, po­
szedł więc do szkoły oficerskiej. Jak 
mówił - robił tam kondycję: boksował,. 
jeździł konno,latem 1937 roku ukoń­
czył kurs żeglarski w Jastarni. Następ­
ną jesień spędził na kutrze rybackim 

Bałtyku.
Po wybuchu wojny walczył w 44 j 

pułku piechoty, brał udział w bitwach 
koło Tomaszowa. Był kontuzjowany.

wielu przygodach los zagnał go w 
głąb Związku Radzieckiego. Pracował 

rybackich statkach na Morzu Azow- 
skim i Morzu Czarnym. Uzyskał sto­
pień szypra.

Przy najbliższej okazji powrócił 
do polskiego munduru, zgłosił się do 
utworzonej w ZSRR armii- gen. An­
dersa. Wyjechał do Kanady, gdzie 
ukończy łv kurs nawigacji lotniczej.' 
Latał później na lancasterach w Wiel­
kiej Brytanii, w polskim Dywizjonie 
300. Uczestniczył w nalotach na 
Niemcy.

Po wojnie jakiś czas pozostał jesz­
cze w lotnictwie brytyjskim* studiował 
na uniwersytecie w- Cambridge. W 
1947 roku powrócił doPolski. Był. 
dziennikarzem, urzędnikiem państwo­
wym, instruktorem żeglarstwa, ryba­
kiem dalekomorskim. Uczestniczył w 
pracach międzynarodowych komisji - 
ON2J w Korei i Laosie, pełnił funkcję 
korespondenta PAP w Rzymie. Wła­
śnie we Włoszech dojrzała w nim myśl 
o realizacji chłopięcych marzeń. Po­
stanowił popłynąć dookoła świata.
Skromny, ale dzielny

W maju 1965 roku rozpoczęła się_ 
przygoda Leonida Teligi z „Opty”. 
Jacht zaprojektował znakomity kon­
struktor i przyjaciel inż. Leon Tumi- 
łowicz. Chociaż starał się bardzo, nie

do granic możliwości jacht załadowa­
no na pokład statku „Słupsk” i odpra­
wiono na południe. Potem były krót­
kie przygotowania w Casablance i 
pierwszy etap rejsu, do.Las Palmas na 
Wyspach Kanaryjskich. Szesnasto- 
dniowa żegluga dała'samotnikowi 
przedsmak niemal wszystkiego, co 
może się zdarzyć. Byłsztorm i flauta, 
przecieki, ciężka praca kadłuba na fali r 
-ale też-dobra samosterowność, pełna 
sprawność żagli. Najgorzej zaprezen­
tował się sam żeglarz - odezwały-się 
stare, bolesne IumbagO i wojenna kon­
tuzja kolana.'Jednak remont w miej- 
scowej stoczni i słoneczna plaża dały 
radę dolegliwościom jachtu i;ćzłówie- 
ka. 16 marca „Opty” wyszedł z portu, 
obierając kurs na Barbados.

Przepłynięcie Atlantyku zabrało 
miesiąc, pobrzegi wypełnionyjnrów- 
czą pracą. Teliga wprawiał się jedno- 
cześriie w wielorakich zajęciach: pro­
wadzeniu jachtu, 'gospodarowaniu, 
pisaniu.
Etap żeglugi

romantycznej
Dalsza trasa wiodła z Barbadosu,

Kolejny miesiąc na 
oceanie to ponad 3000 
mil romantycznej żeglu- | 
gi. Przystanął dopiero na 
Nukuhiva, przeszedł 
wśród wysp Tuamotu, i - I 
akurat w Sylwestra - za- I 
cumował na dłużej w  sto-1 
licy. francuskiej Poline­
zji, Papeete. Nowy rok 
1968 powitał dwukrotnie 
- według czasu polskie­
go, jeszcze na morzu i 
miejscowego, w porcie. I

Czekały na niego 
setki listów. Rozdzwoni­
ły się telefony od przyja­
ciół, z których wielu po- 
zńałjuź podczas rejsu. On sam uskar­
żał się, że przybył do Papeete pół wie­
ku za późno, taić wiele zastał turystycz­
nej komercji i standardowych atrakcji.

Bora-Bora (kwiaty na grobie Ger­
baulta, dla którego było to miejsce 
ukochane) i Fidżi. Na tym odcinku 
„Opty” minął antypołudnik Warszawy, 
ajego kapitan rozpoczął pięćdziesiąty 
drugi rok życia. W stolicy wyspy - 
Suva. Leonid Teliga otrzymać miał au-

Leonid Teliga po powrocie z rejsu.

dziób swój zanurza, 
czasem gnębi go cisza, częściej 
straszy go burza.
A w kabinie zamknięta niczym 
w muszli ostryga, - 
siedzi zła i zmarznięta 
długobroda Teliga”.
Tymczasem w. kraju popularność 

żeglarza sięgnęła zenitu. Każda prze­
rwa w wiadomościach z pokładu jach­
tu budziła niepokój. Żeglarz nie dys

Zm arznięta, długobroda Teliga.

przed podróżą.

mógł wykoncypować nic tańszego, a 
na realizację tego, co przedstawił swe­
mu klientowi - ów po prostu nie miał 
funduszy.

Z pomocą przyszły Polski Zwią­
zek Żeglarski, Ministerstwo Żeglugi, 
przemysł stoczniowy, wiele innych 
instytucji i osób prywatnych. Powstał 
skromny, lecz dzielny i dobrze się pre­
zentujący jednomasztowiec, długości 
ok. 10 m, pow. żagli 43 m kw., z trze­
ma kojami (dla gości)! Na jego wypo­
sażenie złożył się w znacznej mierze 
majątek ruchomy wielu żeglarzy.

8 grudnia 1966 roku, wypchany

przez strefę Kanału Panamskiego na 
wyspy Galapagos, leżące na skraju i 
Oceanu Spokojnego, którego niezmie­
rzony horyzont wabił żeglarza: 29 paź­
dziernika kapitan „Opty” wrzuca ostat­
nie listy do beczki na Zatoce Poczto­
wej. Obiera kurs na Markizy.

Napisał w; swoich dziennikach:
„Po długiej, bardzo długiej fali 

sunę jak duch. Bez szumu, bez plu­
sków, jedynie przy akompaniamencie 
delikatnego szmeru wody omywającej- 
burty. Jak można opuścić pokład w 
takiej chwili? Gwiazdy zaeżynają rzu­
cać na ocean swoje błyski”.

■trąlijską wizę. ; 
[Zamierzał, wejść 
[do Sydney. -
Zmarznięta, 
długobroda 
Teliga

Wizynie do- 
staF(takie to były 
czasy !).W końcu 
lipca postanowił - 
wyruszyć w dro­
gę powrotną do 
kraju. Płynąć w 
stronę „czubka” 
Afryki i dojść tak 
daleko, jak. tylko 
zdoła, może do 

Casablanki? „Biorę zapas wody i . 
żywności na 150-180 dni” - napisał 
opuszczając Suya. Już wtedy był 
chory, zmagał się z  gorączką i ata­
kami bólu. Tymczasem jacht wyma­
gał coraz więcej starań, pruły się 
żagle, wariował samoster. Na Oce­
anie Indyjskim gnębiły go sztormy, 
gwałtowne spadki ciśnień, wysoka 
fala i zimno.-Koło Przylądka Dobrej 
Nadziei, gdzie spotykają się dwa 
oceany, prędkość wiatru dochodziła 
do 100 km/godz.

Zanotował wtedy taką fraszkę: 
„W farwaterze księżyca „Opty”

ponówał środkami łączności. Z mo­
n a przesyłał wieści za pośrednictwem j 
radiostacji spotkanych statków; które 
przekazywały je do Polski. |
1 > W styczniu 1969 roku, po 165] 
dniach na morzu, „Opty” wszedł [ 
Dakaru (Afryka Zachodnia). Był 
ogromny sukces! Żeglarz odpoczy­
wa, remontuje jacht, uzupełnia za- 
pasy. Przezwycięża pojawiające s 
symptomy choroby, i rusza dalej 
kwietnia przeciął linię kursu z roku 
1967. Rejs dookoła świata zajął mu
2 lata i niespełna 14 dni.-Gdy 
kwietnia 1969 roku zacumuje 
Casablance przy burcie polskiego 
statku „Sandomierz”, pierwsze sło­
wa to prośba o gorącą herbatę i 
karza...

Kilka dni gorączkowych powi­
tań, a także lekarskich diagnoz, 
kończonych lotem do Warszawy. Jesz­
cze zdołał na krótko opuścić szpital, 
pokazać sięna tłumnych spotkaniach, 
udzielić kilkudziesięciu wywiadów, 
popracować nad książką „Samotny 
rejs „Opty”. Zmarł 21 maja 1970 
Ukończył jednak podróż swych ma­
rzeń, więc pewnie był żeglarzem 
szczęśliwym...

Grażyna MURAWSKA 
„Morze’

Polonia

„Nasi z tamtej strony”
Psychologia

więcej, niż potrzebujemy
Tyle można żądać dla mniejszo^ 

ści polskich, ile daje się mniejszo­
ściom narodowym w kraju. Inaczej 
traci się wiarygodność - powiedział 
w Senacie Gerhard Bartodziej 
(SKD) zabierając głos podczas de­
baty dotyczącej spraw Polonii i Po­
laków na świecie.

Jego zdaniem, nie należy pa­
trzeć na mniejszości polskie, jako na 
„naszych z tamtej strony”. Tłuma­
czył, że dla każdej mniejszości naj­
ważniejsza jest wolność osobista, 
brak dyskryminacji, jak również 
prawo do kształcenia w języku oj­

czystym. „Zastanówmy się, czy to 
samo możemy dać mniejszościom 
narodowym w Polsce” - mówił.

Bartodziej skrytykował to, iż 
prawa mniejszości narodowych są 
regulowane w umowach dwustron­
nych, np. traktatach o dobrym są­
siedztwie. „Mniejszości narodowe 
stają się chłopcem do bicia w przy­
padku pogorszenia się stosunków 
między dwoma państwami” - 
stwierdził. Jego zdaniem, prawa 
mniejszości powinny być gwaran­
towane na mocy norm międzyna­
rodowych.

Kupujemy
Robiąc zakupy rzadko podejmu­

jemy przemyślane.decyzje. Najczęściej 
ulegamy marketingowym zabiegom 
specjalistów od technik sprzedaży, 
kupując znacznie więcej, niż napraw­
dę potrzebujemy - uważa prof. Tade­
usz Tyszka, badacz decyzji konsu­
menckich z Instytutu Psychologii 
PAN.

Badania dowodzą, że najczęstszą 
formą robienia zakupów jest tzw. ku­
powanie impulsywne. Wkładamy 
do koszyka nie tylko to, czego napraw­
dę potrzebujemy, ale także produkty, 
któtc przyciągną naszą uwagę koloro­
wym opakowaniem, niską ceną czy

znaną marką - twierdzi prof. Tyszka. 
By dać klientom „szansę” ulegnięcia 
pokusie, chleb i mleko układane są 
zwykle na półkach, znajdujących się 
na samym końcu sklepu.

„Ustawienie sklepowych półek 
jest tylko jednąz technik stosowanych 
przez specjalistów od marketingu, któ­
re bazują na słabości konsumenta” - 
uważa prof. Tyszka. Jego zdaniem jed­
ną z tych słabości jest unikanie podej­
mowania decyzji - by ułatwić sobie 
wybór kupujemy produkty znanej mar­
ki lub takie, których działanie kiedyś 
sprawdziliśmy. „Często sama reklama 
decyduje o zakupie konkretnego

proszku czy szamponu, zapewniając, 
że ten właśnie jest najlepszy” - mówi 
prof. Tyszka.

Najwięcej pułapek czekana klien­
tów W nowoczesnych supermarketach. 
Darmowe degustacje, promocje, odpo­
wiednie oświetlenie i subtelna muzy­
ka mają wprawić w dobry nastrój, co 
sprzyja wydawaniu większych sum 
pieniędzy. „Robiąc zakupy w super­
marketach sądzimy zwykle, iż oszczę­
dzamy pieniądze. W rzeczywistości 
ulegamy tam licznym pokusom i wy­
dajemy znacznie więcej niż w zwy­
kłych sklepach” - przekonuje prof. 
Tyszka.
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Magazyn nieruchomości. 13.00 
1 Wieści. 13.25 - S. „Fiasko in­
żyniera Garina”. 14.30 - Bez­
kresna podróż. 15.00 - Na pro­
gu wieku. 15.25 - Informator 
ekspo. 15.30 - Anonimowi roz­
mówcy. 16.00 - Wieści. 16.15 i 
Iwanow, Pictrow, Sidorow i inni. 
16t55 w Wiadomości. 17.05 - 
Zatoka morska. 17.25 - Spójrz 
na siebie. 17,40 - S. „Truska­
weczka”. 18,10 - Chwila praw­
dy. 18.40-VIP. 19.00 -Wieści.
19.35 - Sam sobie reżyserem.
20.10 - S.„Santa Barbara". 21.10
- Dobry wieczór. 22.00 - Wie­
ści. 22.30 - Jabłko Adama. 23.10
- Notes. 0.05 - Towary - pocz­
tą. 0.15 - Telemagazyn.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

„Sport telegram”. 8.15 - Cafe 
„Fusy" :- program satyr. 8.40 - 
„Gorąca dziesiątka Muzycznej 
Jedynki”. 9.15 - „Czasy” - ka­
tolicki magazyn inform. 9.30 - 
Wiadomości. 10.00 - „Polskie 
ABC” - program dla dzieci.
10.30 - „Kowalski i Schmidt”.
11.00 - „Zmiennicy” - serial ko- 
med. prod. polskiej. 12.00 - 
„Trombita”- 12.20 - Program 
muz. 13.00-Wiadomości. 13.15
- „Pokolenie”. - dramat prod. 
polskiej. 15.10 - „Auto - Moto
- Klub”. 15.30 - „Rozmowa 
dnia”. 16.00 - Panorama. 16.20 
• Omówienie programu dnia.
16.30 - „Credo” - magazyn re­
dakcji katolickiej. 17.00 - „Po­
dejdź do plota” - reportaż. 17.15
- „Świat opakowany”. 17.30 - 
Przegląd prasy polonijnej. 18.00 
|  Teleexpress. 18.15 - „Karino”
- serial dla młodych widzów.
18.45 - „Krzyżówka szczęścia”
- teleturniej. 19.15 - „Kome­
diantka” - serial TYP. 20,15 t 
„Czy nas jeszcze pamiętasz?”.
20.40 - Dobranocka. 21.00 - 
Wiadomości. .21.30 - Teatr sa­
telitarny: „Granica” (1), autor 
Zofia Nałkowska. 22.40 - łSBra? 
cia tego samego Boga” - film. 
dok. 23.05 - Przebój za przebo­

jem. 23.30 • Panorama. 24.00 - 
„Przegląd publicystyczny”. 1.00 
- Arcydzieła Maurice’a Ravela.
1.30 - „Przegląd prasy polonij­
nej”. 1.50 - Panorama. 2.00 - 
„Komediantka” - serial, prod. 
polskiej. 3.00 - „Czy nas jesz­
cze pamiętasz?”. 3.30 - „Po­
dejdź do płota” - reportaż. 3.45 

_ - „ Świat opakowany”. 4.00 - 
„W centrum uwagi". 4.30 - Te­
atr satelitarny: „Granica" (1), 
autor: Zofia Nałkowska. 5.45 - 
„Małę ojczyzny”: „Bracia tego 
samego Boga” - film dok. 6.10 - 
Przebój- za przebojem. 6.30 1 
„Krzyżówka szczęścia” - teletur­
niej. 7.00 - „Przegląd publicy­
styczny”.

POLSAT
7.00 - „Na południe” - ka- 

nad. serial sensac. 8.00‘-rPora- 
nek z PolSatem. 8.55 - Poranne 
informacje. 9.00 - Polityczne 
graffiti. 9.10 • „Czarodziejka z 
Księżyca” - serial anim. dla dzie­
ci. 9.30- „MacGyver” - amery­
kański serial sensac. 10.30 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obycz. I (.30 - „Gliniarz i pro­
kurator" - amerykański serial 
sensac. 12.30 - Kalambury - pro­
gram rozryw. 13.00 - Halo, gra- , 
myl 1320 - Xe| Yel Ye! 13.30 -< 
Co jest grane? - program dla dzie­
c i 14.00 - Klip Klap - najmłod­
sza lista przebojów. 14.30 - Re­
dakcja - program dla młodzieży.
15.00 - Multimedialny odlot - 
magazyn komputerowy. 15.30
- Trzy kwadraty: gra-zabawa.
15.55 - Kuba zaprasza. 16.25 - 
„Ufozaury” - serial anim. dla 
dzieci. 16.50 - Bractwo Białego 
Orła -'program ekologiczny dla 
dzieci i młodzieży. 17.00 .- In­
formacje. 17.15 - Kalambury -

-program rozryw. 17.45 - „Pło­
nąca pochodnia” - meksykań­
ska telenowela. 18.45 - „Skrzy­
dła” - amerykański serial komed. 
19.15- „Świat według Bundych”
- amerykański serial komed. 
19.45- Informacje.20.00 = „Dru­
żyna „A” - amerykański serial
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sensac. 20.50 - Losowania Lot­
to. 21.00 - „Nic mów mamie, że 
niania nie żyje”. 23.00 - Infor­
macje i biznes informacje. 23.25
- Polityczne graffiti. 23.35 - 
„Gliniarz i prokurator” - ame­
rykański serial sensac. 0.30 - 
Sztuka Informacji. 0.55 - 4x4 - 
magazyn motoryzacyjny. 1.30
- „Oto Polska" - magazyn re­
porterów. 2.00 - Muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - Siódemka zaprasza.

8.15 - Teleshopping. 850,- Prze­
boje do nucenia. 9.00 - Siódemka 
dzieciom: „Superpies, Starła i 
Jeźdźcy”. 950 - „Autostrada do 
nieba” - serial. 10.40 - Muzyka w 
Siódemce. 15.25 - Polskie seriale 
anim. ,I5!45- Teleshopping. 
16-10 - Gwiazda Siódemki - pro­
gram muz. 1655-Siódemka dzie­
ciom. 17.50 - „Świat pana trene­
ra” - serial. 18.15 - Gram w Sió­
demkę. 19.00 - „Autostrada do 
nieba” - serial. 19.50 - Polskie 
seriale anim. 20.15 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 2025 - „Świat 
pana trenera” - serial. 2050 - Pro­
gnoza pogody. 2055 - Komen­
tarz Okropnie Poważny. 21.00- 
„Łobuzy Robina” - serial. 21.55, 
055 - „Człowiek, który wiedział 
za dużo” - thriller USA 22.55 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 24.00 - 
„Łobuzy Robina” - serial. 230 - 
Gram w Siódemkę._________

C Z W A R T E K . 
6 MARCA

LTV
7.00 |  Dzień dobry. 8.30 - 

(Język franc. na żywo. 9.00 - 
TWój czas. 9.25 - Mój dom. 9.35 

; - Film fab. „Główna Aleja Połu­
dniowa”. 11.10, 16.00 - Wiado­
mości. 16.10 - Zdrowie. 16.40 - 
Menora. 17.00 - Słowo chrze­
ścijanina. 17.10 - S. „Niespokoj­

n e  gimnazjum”. 18.00 - Wiado­
mości. 18.10 - \tybieramy Rady 
samorządów. Przedstawiciele 

-Związku Ojczyzny (KL) i 
Związku Rosjan Litwy. 18.40 - * 
Wiadomości (ros.). 18.55 - Pro­
gram dla dzieci. 19.25 - Mistrz.
20.00 - Panorama. 20.35 - Lo­
teria „Perlas”. 20.40 - Drogi. 
Samochody. Ludzie. 21.15 - 
Dziewięć rzemioseł. 22.00 - Li­
tewskiej Telewizji 40 lat. 22.20 
- Stop kadr. 23.00 - Wiadomo­
ści wieczorne. 23.10 - Studio 
sport 23.15 - Wybieramy Rady 
samorządów. Przedstawiciele L i­
tewskiej Partii Chłopskiej i Li­
tewskiej Ligi Wolności. 23.35 - 
Program dla miłośników piłki 
nożnej.

LNK
7.30 |  Poranne koło. 9.05 

t S. „Bez domu jest źle”. 950 - 
S. „Cuda”. 10.40 - Na wasze ży­
czenie. 15.40 - Walka słów.
16.20 - Tangomania. 16.45.- 
Twój wychowanek. 17.10- ABC 
zdrowia. 17.40 - Film anim. 
„Góral”. 18.05 - S. „Bez domu 
jest źle”. 19.00 - Ś. „Cuda”.
19.50 - Telekasyno. 20.00 - 

. Wiadomości. 20,25 - Jeszcze nie 
wieczór. 21.30 - S. „Rewanż”.
22.30 - Wiadomości. 22.45 - 
Wiadomości z Hollywoodu.
23.15 - S. „Twardy chłopak”.

BAŁTYCKA TV
8.30-17.50 1 Program 

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - Piłka nożna.
20.00 - S. „Wszystko od począt­
ku”. 20.30> NBA: spójrzenie z 
bliska. 21.00 - Film fab. „Za­

bawka”. 22 .45^| „Orły”. 23.30
- S. „Niezmyślone histprie”.
24.00-8.30 - Program CNN.

TELE-3
8.00 - Wiadomości CNN.

8.40 - S. „Santa Barbara”.-9.30 - 
S. „Maria La Del Banio”. 17.30
- Kalejdoskop europejski. 18.00
- Film anim. 18.25 - Detektor.
18.55 - Wiadomości. 19.05 - Ś. 
„Santa Barbara”. 20.00 - Opo­
wiedz <y swoich przygodach.
20.30 - S. „Maria La Del Bar­
rio" 21.00 - S. „Ogień". 22.00 - 
Wiadomości, 22.15 - Nowości 
sport. 22.30 - Kino. 23.00 - 
Sport na świecie. 23.30 - Wizja.

WILEŃSKA TV
8.00 |  Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Z mego życia. 8.30 - 
Program humor. 8.50 - S. dok.
9.20 - Film fab. „Nocny upał”. 
10*10 - Prezent kobiecie. 10.20
- Program A. Politkowskiego.
10.50 - Towary i usługi. 11.00 - 
Film fab. „Karan” (1). 12.30 - 
Alkoholizm: wada czy choroba?
13.05 - 90x60x90. 13.20 - S.- 
dla dzieci. 13.50 - Wiadomości 
z Moskwy. 14.00 - Film fab. „Je­
stem jego narzeczoną”. 18.00 - 
„Jerałasz”. 18.15 - S. „Niewol­
nica Isaura”. 18.55-Dziś w mia­
steczku. 19.05 - Zrób krok.
20.00 - Wiadomości z Moskwy.
20.15 - Towary i usługi. 20.25 - 
Wileńska jutrzenka. 20.40 - 
Reportaż z międzynarodowej, 
wystawy mebli, wnętrz i tech­
nologii obróbki drewna. 20.50 pj 
Prezent kobiecie. 21.05 --Ci, 
którzy. 21.35 - S. „Łapać zł?- 
dzieja!”r2230 - Najlepsze re­
stauracje Wilna. 22.45 Wia­
domości zMoskwy 23.00-Dziś 
w miasteczku. 23.10 - Kanał 
muz.'

VILSAT
9.05 - Muzyka. 950 - Film 

dok. 10.20 - Pół godziny o tu­
rystyce. 10.50 - Wyjątkowe 
ceny], 11.00, - Nowości muz;
11.15 - Film fab. „Psie serce” 
(1). 12.20 - Koktajl muz. 12.40
- Muzyka. 15.50 - Wyjątkowe

ceny. 16.00 - TOP 20 Vilsatu.
18.05 - Maluch. 18.15 - Maga­
zyn „01”. 18.40 - Historia rp- . 
syjskiego sportu. 19.05 - Wy­
jątkowe ceny. 19.15 - Nowości 
muz. 19.30 - „Kurier litewski”.
20.30 - A i F. 2050 - Telekata- 
log. 21.00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Film fab. „Psie serce”-(2). 22.20
- Film dok. 22.45 - Muzyka.
23.00 - ‘Nowości muz. 23.15 - 
Rozmawia S. Sabaliauskas. 23.55
- Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI 
- .5.00 - Dzień dobry. 8.Ó0,

11.00, 14.00, 17.00, 22.45 - 
Wiadomości. 8.15 - S. ,.Dziew­
czyna o imieniu Los". 9.00 - 
Temat. 9.40 - Klub podróżni­
ków. 10.35 i  Smak. 11.15 - S. 
„Siedemnaście mgnień Wiosny”.
12.45 - Panorama śmiechu.
13., 15 - Kultura i inteligencja.
14.20 - S. „Tajemnice starego 
Lóndynu”. 14.45.- Koncert. 
J5.10 - Tin=tonik. 15.40 - S. 
„Niko i jego przyjaciele”. 16.10 
I Do lat 16 i więcej. 16.35 - 
Dookoła świata. 17.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”,
18.10 - Godzina szczytu. 18.35
- Show dżentelmenów. 19.05 |  
Moja rodzina. 19.45 - Dobra­
noc, dzieci. 20.00 - Czas. 20.45 
i Film fab. „Ziemska miłość”.
22.45 - Najlepsze, najukochań­
sze i tylko dla was! 23.35 - Eks­
pres prasowy. 23.50 - S. „Meto­
da Krekera”.

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny. 

7ŻK) - Wieści. 7.15 - TI-Mar- 
ket. 7.20 - Towary - pocztą.
7.25 - S. „Truskaweczka”. 7.55 
i  Droga redakcjo. 8.20 - Towa­
ry -  pocztą. 830 - Sam sobie 
reżyserem. 9.05 - S. „Santa Bar­
bara”. 9,55 p Towary - pocztą.
10.00- Wieści. 10.-15 - Towary
- pocztą. 10.25 - Rosyjski biz­
nes. 11.05 - Za okolicą. 11.20 - 
Podwójny portret. I I .50 - In­
formator ekspo.' 11.55 - Auto­
graf. 12.00 - Mężczyzna i ko­
bieta. 12.40 - Reporter. 12.55 -

ści. 13.00 - Wieści. 13.25 - SI 
„Fiasko inżyniera Garina".
14.30 - Film dok. 15.00 - Szó­
sty zmysł. 15.25 - Znajoma 
nieznajoma. 1530 - Arena sen­
sacji’. 16.00 8 Wieści: 16.15 p  
Iwanow, PietroW, Sidorow i 
inni. 16.55 - Wiadomości.
17.05 - Zatoka morska. 17.25 
-Spójrz na siebie. 17.40 -S . 
„Truskaweczka”. 18.10 - Po­
datki. 18 4 0 -VIP. 19.00-Wie­
ści.; 19.35 - Kltib L. 20.10-S. 
„Santa Barbara”. 21.10 - Do­
bry wieczór. 22.00 - Wieści.
22.30 - Npcny ekspres! 23.10 
-K -2 >

TV POLONIA 
‘ , - 8.00 - Panorama. 8.05 - 

„Sport telegram”.' 8.15 - Pro­
gram rozrywkowy. 8.40 - 
„Marzenia Marcina Dańca” - 
program rozrywkowy. 9.30 - 
Wiadomości. 10;00 - „Karino”
- serial dla młodych widzów.
10.30 - podejdź do płola” - 
reportaż. 10.45 - „Świat opa­
kowany”. 11.00 - „Komediant­
ka”"- serial pród. polskiej.
12.00 - „Bez znieczulenia”.
12.30 - „Czy. nas jeszcze pa­
miętasz?”. 13.00 - Wiadomo­
ści. 13. i 5 - ,;Ekstradycja” - se­
rial prod. polskiej. 14.10 - „Pol­
skie Ateny” - reportaż. 14.45
- „Credo” -  magazyn redakcji 
katolickiej. 15.10- Zaprosze­
nie - program krajoznawczy.
15.30 - „Rozmowa dnia”.
16.00 - Panorama. J  6.20 
Omówienie programu dnia.
16.30 - Zwyczaje i obrzędy.
17.00 - Program publicystycz­
ny. 1730 - Hity satelity. 18.00
- Teleexpress. 18.15 - „Ala i 
As” - program dla najmłod­
szych. 18.30 - „Mazi w Gon- 
dolandii”. 18.35 - „Tata, a Mar­
cin powiedział...”. 18.45 - „Kir 
noman” - teleturniej. 19.1.5 - 
„Fitness Club” - serial TVP.
19.45 - Magazyn teatralny.

,20.15 - „Pałer” - magazyn 
muzyczny 20.40 - Dobranoc­
ka. 21.00- Wiadomości. 21.30
- „Ekstradycja” - serial prod. 
polskiej. 22.30 - Włodzimierz 
Korcz - program rozrywkowy.
23.30 - Panorama. 24.00 -'„Stu­
dio parlamentarne”. 0 .2 0  - 
„Gustaw Holoubek --Teatr 
Dramatyczny". 1.00 - „Poroz­
mawiajmy”. 1.30 - „Hity sate­
lity”. 1.50 - Panorama. 2.00 |  
„Fitness Club” - serial prod. 
polskiej. 2.30 - „Magazyn te­
atralny”. 3.00 -„Pałer” - maga­
zyn muzyczny. 3.30 *• Program 
publicystyczny. 4.00 -'„W  
centrum uwagi”. 4.30 7 „Eks­
tradycja” - serial prod. polskiej.
5.35 - Włodzimierz Korcz - 
program rozrywkowy. 6.30 r 
„Kinoman” - teleturniej. 7.00 - 
„Studio parlamentarne”. 7,20 - 
,fGustaw Holoubek - Teatr 
Dramatyczny”. "

POLSAT 
7.00 - „Grom w raju” - 

amerykański serial sensacyjny.
8.00 - Poranek z PolSatem.
8.55 - Poranne informacje: 9.00
- Polityczne graffiti. 9.10 -  
„Ufozaury” - serial animowa­
ny dla dzieci. 930 - , .Drużyna 
„A” - amerykański serial sen­
sacyjny. 10.30 - „Żar młodo­
ści” - kanadyjski serial obycza­
jowy. 11.30 -'„Gliniarz i pro­
kurator^ - amerykański serial 
sensacyjny. 12.30 - Kalambu­
ry - program rozrywkowy.
13.00 - HaloGralMy. 13.20 - 
Ye!Ye!Ye! 13.30- Link Jour­
nal - magazyn mody. 14.00 - 
Kuba zaprasza. 14.30 - Twój 
lekarz - magazyn medyczny.
15.00 - Sztuka informacji.
15.30 - Podróż: gra - zabawa. 
1555 - Klub satyryków. 16.25
- „Czarodziejka z Księżyca” - 
serial animowany dla dzieci.
16.50 - Bractwo Białego Orła - 
program ekologiczny dla dzie-

: ci i młodzieży. 17.00 - Infor­
macje. 17.15 - Halo miliard: gra 
- zabawa. 17.45 - „Płonąca 
pochodnia” - meksykańska te­
lenowela. 18.45 - „Skrzydła” - 
amerykański .serial komedio­
wy. 19.15 - „Świat według 
Bundych” - amerykański serial 
komediowy. 19.45 - Informa­
cje. 20.00 - „MacGyver” - ame­
rykański serial sensacyjny. 
20.50,- Losjbwanie „Lotto”.
21.00 - „Strażnik Teksasu” - 
amerykański serial sehsacyjny.
22.00-„Kojak” - amerykański 
serial sensacyjny. 23.00 - In­
formacje i biznes informacje.
23.20 - Pplityczne graffiti.
23.30 - Biznes tydzień. 23.45

• - „Ogary Brodwayu” (USA).
1.25 - Playboy. 2.25 - „Wbrew 
ich Woli” (USA). 4.00 - Mu­
zyka na bis.

RTL-7
~ 7 8.00 - Siódemka zaprasza.

8.15 - Teleshopping. 8.50 - 
Przeboje do nucenia. 9.00 - Sió­
demka dzieciom. 9.50 - „Au- j 
tostrada do nieba” - serial.
10.40 - Muzyką w Siódemce.
15.25 - Polskie seriale animo­
wane. 15.45 - Teleshopping.
16.10 -■ Gram w Siódemkę.
16.55 - Siódemka dzieciom.
17.50 - „Świat pana trenera” - 
serial/18,15 - Gram w Siódem­
kę. 19.00-.Autostradado nie­
ba” -serial. 19.50 - Polskie se- 
riale animowane. 20.15 - 7 mi­
nut - wydarzenia dnia. 20.25 - 
„Świat pana trenera” - serial.
20.50 - Prognoza pogody.,
20.55 - Komentarz Okropnie 
Poważny. 21.00 - „Święty” - 
serial sensacyjny. 22.00 - 
„Zbawca ludzkości” - serial.
22.25 - „Wspólnicy” - serial 
komediowy. 22.55 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 23.05 - „225 
Darkman” - horror USA. 0.55 
-„Kameleon”-serial SF. 1.40- 
Gram w Siódemkę.

P IĄ T E K ,
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

Studio sportowe „22”. 8.50 - 
Mistrz. 9.20 - 9 rzemiosł. 10.05 '
- Program dla młodzieży. 10.40
- Kawiarnia Konrada. 16.00 - 
Wiadomości. 16.10 - Drogi. 
Samochody. Ludzie. 16.40 - 
Zielone drzewo życia. 17.15- 
S. „Niespokojne gimnazjum”.

. 18.00 - Wiadomości, 18! 10- 
Wiadomości (ros.).r 1 
Wybory do rad samorządów. 
19-05 -Dla dzieci. 1930 -Twój 
czas. 20.00 - Panorama. 2035 
IS. „Niania”. 21.00 - Koncert.
21.30 -  Styl 22.00 - Aleja 
Wplnośpi. 22.30 - Program- 
publ..23.00 - Wiadomości wie­
czorne. 23.10- Studio sporto­
we. 23.15 - Wideokaukas.

LNK
^  730 - Poranne koło. 9.00 

- Teleshop. 9.10 - Na. wasze 
życzenie- 16-10 - Róg tura. 
.1635 -  2x8. 17.00 - Kuchnia 
pani Grażyny. 17.25 - Od... do,
17.55 - Mistrzostwa LLK.
19,45 -Teleshop. 19.50-Tele- 
kasyno. 20.00 - Wiadomości.
20.25 - Tak. Nie. 21/30 - S. 
pretendent”. 22.30 - Wiado­
mości . 22.45 - S. „Miasteczko 
Twin Peaks”. 23.30-Magazyn 
erotyczny. 23.55 - S. „Twardy 
chłopak”.

BAŁTYCKA TV 
& j r  ■ 8.30-17.50 - Program 

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - Sportozaury.
20.00 - Humor. 20.30 - S. 
„Show Boba Morrisona” .
21.00 - Film fab. „We dwoje”.
22.45 - Humor. 23.15 - S. „Nie­
zmyślone historię”. 23.40 - 
Erotyka. 0.15-8.30 -. Program

' CNN.

TELE-3 
- 8.00" - Dziennik. CNN! '

8.40 - S. „Santa Barbara”. 9.30
- S. „Maria La Del Barrio”. 
1730 - Echó świata. 18.00 - . 
Program muz. dla dzieci. 1830v''
- Okno na przyrodę. 18.55 - 
Wiadomości. 19.05 - S. „Santa 
Barbara”. 20.00 - Nauką i tech­
nologia. 20.30 -  S. „Maria La 
Del Barrio”. 21.00 - S. „Ulice 
San Francisco”. 22;00 - Wia­
domości. 22.15 - Sport. 22.30
- S. „Policjanci z Miąmi”. r

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Z mego życia, 830 - ~ 
Moje kino. 9.20 - Wiosenny 
sezon. 9.30 - Muzyka. 9.50 - 
PfeZeńf dla kobiety 10!Q0>' 
Reportaż z wystawy. , 10.10 - 
Apteka. 10.20 - Dziękuję za 
zakup, r 1.00 - Film fab, I2;3Ó \
- Dziękuję za zakup. 13,05" - 
90x00x90. 13.20 - Dla dzieci.
13.50 - Z Moskwy. 14.00 p  
Film fab. „Dym ojczyzny”.
18.00 - Muzyka. 18.20-Pre- 
zent dla kobiety. 1830 - Wia­
domości. Dziś w miasteczku.

3  8 40 -  Film fab. „Córka z 
Ameryki”. 20.25 - Przegląd 
Wydarzeń tygodnia (ros.).
20.55 - Sezon Wipsenny, %1.05
- Film fab. „Podwójny cios”!
23.05 - Wiadomości. Dziś w

. miasteczku. 23.15 - Program 
rożr. 23.30 - Kanał muz. 0.20 - 
Znak jakości. 0.30 - Film fab.

- „Chińska czekolada”. 
v  . VILSAT 

9.051- Muzyka. 9.45 - 
Telemagazyn 01. 10.10-Zhi- 
storii rosyjskiego sportu. 10.35
- A i F. 10.50 -  Wyjątkowe 
ceny. 11.00 - Nowości muz.
11.15 - Film fab. „Psie serce”. 
14.20-F ilm  dok. 12.55-M u- 
zyka. 15.50 - Wyjątkowe ceny.
16.00 - VilsalTOP 20.18.00 - 
Człowiek na mapie świata.
19.05 - Wyjątkowej ceny. 19.15,

- Nowości muz. -1930 - A było 
tak... 19.55 - Gospodarz w 
domu- 20.151 Gwóźdź. 20.35
- Prógram muż. 2Ó:50 - Tele- 
katalog. 21.00 -  Puls Wilna.,
21.15 - Film fab, „Brama Po- 
krowska” 0). 22.20 - Film dok.
23.00 - Nowości muz. 23.15 - 
Wideofrener przychodzi d o : 
was. 2330 ?!Muzyka. 23!45 - 
Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI 
. 5.00 - Dzień dobry. 8.00,

11.00/14.00,'. 17.00, 23.25 - 
Wiadóniości. 8.15 - S.^,Dziew­
anna ,o imieniu Los”. 9.00 - 
Mdja ródZina! 9.40 - Dopóki' 
wszyscy w domu. 10,25 - 
Graj, harmonio. 11.15-S.,Sie­
demnaście mgnień wiosny”!
12.25 - Kreskówka. 12.45 - 
Ameryka z M. Taratutą. 13.10
- Kultura i inteligencja. 14:20 - 
S. „Tajemnice starego Londy­
nu” . 14.45 - Nowe baśnie Sża- 
cherezady. 15.50 - Lekcja roc­
ka. 1630 -"Magia. Świąt nad­
przyrodzony. 17.20 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.

, 18vl5 - Człowiek i prawo.
18.45 - Póle cudów. 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - Czas.
20.45 r Film fab. „Los”. 22.40
- Spojrzenie. 23.35 - Film fab. 
,,Lós” (ed.). 0.55 - Ekspres pra­
sowy.

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny.

7.00 - Wieści. 7.15 -Poradnik 
.medyczny. 7.25 - S. „Truska­
weczka”. 7.55 - Droga redak­
cjo. 8.20 - Towary - pocztą.
8.30 - Klub L. 9.05 - Ś. „Santa 
Barbara”. 9.55 - Towary - 
pocztą. 10.00-Wieści. 10.15- 
Dom towarowy „Le Monti”.- 
10.30.- Rosyjski biznes. 11.00
- Za okolicą. 11.25 - Chwila 
prawdy. l 1.50 - Palicha 14.
11.55 - Autograf. 12.00 - Śo- 
botni wieczór z A. Kalaginem.
12.55 - Magazyn nieruchomo-
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Domowa 
apteczka

Brzoza
W medycynie ludowej brzoza 

stosowana była powszechnie. W 
bólach reumatycznych pito sok i naj 
cierano stawy alkoholowym wyciąg 
gicm z pączków lub smarowidłem 

[przyrządzanym z pączków, smażo-i 
nych w smalcu. Przykładano rów-] 
jnież na obolałe stawy świeże liście! 
Zranienia leczono kładąc na ranę | 
cieniutką zewnętrzną warstwą kory.
| Stosowano również sok brzozo wy, 
tzw. bzowinę w chorobach dróg od-[ 
decho wy ch i jako środek na porost 
włosów i wybielanie cery przy pie-

i.
Zastosow anie. W schorze­

niach nerek: w kamicy nerkowej i 
w skazie moczanowej. Nie drażni 
nerek, a nawet ogranicza wydala­
nie białka z moczem w niektórych 
chorobach. Naparu z pączków moż­
na używać w .schorzeniach dróg 
żółciowych (pobudzają wydziela­
nie żółci 1 w białkomoczu). Brzoza 
działa tów nież napotnie. Z  pni 
brzozy można na wiosnę otrzymać 
sok, szczególnie polecany w kami­
cy nerkowej, i pęcherzowej oraz 
jako lek ogólnie wzmacniający. Su­
rowcem leczniczym są liście i pącz­
ki.

Napar z  liści. Łyżkę stołową 
liści brzozy zalać szklanką wrząt­
ku. Trzymać pod przykryciem 5 
minut i odcedzić. Pić 2 razy dzien­
nie po szklance naparu. -

N apar z pączków. Pączków 
brzozy - łyżkę stołową i stosować 
jak wyżej. Sok z brzozy utrwalo­
ny spirytusem : 40-50 kropli w 
szklance wódy pić 3-4 razy dzien­
nie.

Lawenda
JPółkrzew do 60 cm wysoki ó 

liściach lancetowatych i drobnych 
fioletowych kwiatach.

Roślina uprawiana, rozmnaża 
się z nasion, wysiewanych wiosną 
[do inspektu lub-przez sadzonki. 
Wymaga dużo słońca.

Surowcem jest kwiat. Przetwo­
ry polecane we wzmożonej pery- 
staltyce jelit we wzdęciach. Uła­
twiają i poprawiają trawienie, dzia­
łają wiatropędnie, olejek stosowa­
ny zewnętrznie łagodzi bóle gość­
cowe, swędzenie skóry, łagodzi 
również skórne zakażenia bakteria­
mi ropo twórczymi. Pary olejku la­
wendowego działają silnie bakte­
riobójczo, stąd polecane jego sto­
sowanie do inhalacji w  schorze­
niach górnych dróg oddechowych 
- zapalenia oskrzeli u palaczy tyto­
niu.

Napar. 2 łyżki kwiatów zalać 
2 szklankami wrzącej wody. Trzy­
mać pod przykryciem 10-15 minut 
po czym .odcedzić. Pić 3 razy dzien­
nie po szklance naparu.

Nie wolno olejku stosować do­
ustnie przy współistniejącym za­
ostrzeniu choroby wrzodowej, 
schorzeń wątroby i nerek.

Przygotowała G. B.

Litewska Służba Hydromete­
orologiczna przewiduje na 6 mar­
ca zachmurzenie z przejaśnieniami, 
przelotne opady deszczu. Wiatr 
północno-zachodni, zachodni, 5-10 
m/sek.' Temperatura 6-8 stopni cie­
pła.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy 
od -4 do +1 stopnia, w dzień 5-10 
stopni ciepła.

KALENDARIUM
x C zw artek  (6.111) jes t 65 

dniem 1997 r. Do końca roku po­
zostało 300 dni.

x  Znak Zodiaku - Ryby. 
x  Imieniny: Jordana, Klaudia- 

na, Róży, Wiktora.
x Wschód Słońca - 6.56, za­

c h ó d -18.05.
Długość dnia 11 godz. 09 min. 
x Księżyc. Ostatnia kwadra - 2

EKRANY
d  SK ALV IJA - 1 sala - „O d 

z m ie rz c h u  d o  ś w itu ” (U SA ) 
6.01-0-12,14, 21.10. Kinoforum 
„D ziesięć”  - 6-9.III o 16, 18. 
„ S tr ip t iz ”  (U SA ) - 7 -9 .III  oj
1 1.45.13.50.20. O sala - „P rzy ­
gody zaczarow anego g lobusa, 
czyli figle C zarow nic”  (Rosja, 
anim .) 1 6-9.10 o 11.50, 14.15. 
„D o k to r J e k y ll i m iss H y d e” 
(USA) o  13,10* 16.10,19.50.'

LIETUVA - „ S t r i p t i z ” 
(USA ) o 12, 15, 17.15, 19.30, 

Strzeżony teren ”  o 14.15.
" VILNIUS - „ O d w ro tn a  

s tro n a  z w ie rc ia d ła ” -  (U SA ) 
6.III o 12, 14.30, 17. „ J e r r y  
M cG yV er”  (U SA ) - 7-9.III o 
11.45, 14.15,-16.45, 19.15. 
„M ały  B u d d a”  - 6.IO o 19.30.

HELIOS - 1 sala - „Twardy 
szpieg” (U S A ) - 6.III o 
13.30,15.05,16.40,18.15,19.50. 
II sala - „Anatomia miłości” 
(P o lska) - 6.III o 13, 14.40,
16.20, 18,19.40.

PERGALE - „Labirynt
uczuć” - (W łochy) 6.III o 13, 
14.30,16, 17.30, 19.

WIDEOSALA „OZG” - 
„Oko szatana” - 6.ID o 17.30. 
„Człowiek-słoń” - 6.01 o 19.30. 
Seksualna komedia letniej 

nocy” - 7.01 o 17.30. „Zawrót 
głowy” - 7.01 o 19.30. „Waka­
cje w Rzymie” - 8.01 o 15.301 
„Don Juan” - 8.01 o 18. „Lot 
nad kukułczym gniazdem” 
9.01 o 15.30. „Amadeus” - 9.III 
o 18. 

DRAUGYSTE - „Klucz” 
(W. Brytania) 8-9.01 o 15,18.

Międzynarodowe 
Centrum 

Języków 

„INFOMAGIJA”

uczy języka  
litew skiego  
na różnych  
poziom ach  

tv mini-grupach.

Vilnius, tel. 62-46-97.
(Tam. 207)

Firma „M ALDIS”
Salon dziel sztuki

MAŁDISy Sprzedajemy i skupujemy
. A N T i r K m i a f e m  

I WSPÓŁCZESNE  
DZIEŁA SZTUKI

(malarstwo, grafika,rzeźba, porcelana.wyroby jubilerskie

starodawne meble).
Rozliczenia i wycena - na miejscu. 
Świadczymy usługi lombardu. 

i ________ V i!n ius, B asanav iczJaus 6 ,  teL 22-21-92.

Departament Problemów Regionalnych 
i M niejszości Narodowych 

wspólnie z Centrum Badań Narodowych
organizuje kursy nauki języka litewskiego.
Emerytom i inwalidom zapewnia się zniżki.

Rejestracja pod adresem:
VHnius, uL Raugyklos 25, Dom Wspólnot Narodowych, III piętro. 
Informacja pod nr telefonów 26-17-76,26-04-08.

_______________________________ (Zam. 209)

DROBNE ZA DARMO 
KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!

Po w y p eln la n tb  p ow yżej z a m ie szc z o n e g o  k u p on u  z  
treścią og ło szen ia  prosimy go wyciąć I w ysiać na adras re­
dakcji.

2058 VDnlus, Lalsyts 60,
•Kurier WUańskT, dział reklamy, teł. 42-69-63.

ZSA
„REM OLITA”

- budownictwo
- remont dachów, fasad i in,
- renowacja
- roboty ziemne
- roboty hydrauliczne 
Stosujemy nową współczesną 
technologię o wysokiej jakości 
i umiarkowanej cenie.

Tel/fax 72-49-87 
teL 23-59-21

(Zam. 255)

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do "Kuriera Wileńskiego" 

niekoniecznie je st jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do 
naszego dziennika za pośrednictwem B iura Reklamy 
przyjmowane są pod adresem: ”Vilnius, Vj kapitalinć sta- 
tyba", Gedimino pr. 37, gabinet n r  9, drugie piętro.

Tel. (1-66-64.

LICZNIKI NA WODĘ
D/a osób wspieranych 
socjalnie • liczniki na 
zimną wodę BEZ PŁATNIE j

Kawiarnia zatrudni kelnerkę i 
kucharkę.

VUnius, tel. 22-50-38 w godz. 
pracy.

(Zam. 307) 
34-letni mężczyzna poszukuje 

pracy (zna komputer, język polski, 
ma samochód).

Vilnius, tel. 47-50-21.
(Zam. 306) 

Kupię katalogi kominków, wy­
robów lutych, witrażu, rzeźbionych 
mebli.

Tel. 62-43-28.
(ZamI 291) 

Firma handlu nieruchomościa­
mi zatrudni agentów.

Tel. 62-43-28.
(Zam. 290)

Kierowca mający samochód, 
poszukuje pracy.

Tel. 63-24-62.
(Zam, 283)

Przedsiębiorstwo „Antarktis” 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach.

Gwarancja -1  rok.
Vilnius, tel. 75-24-79,46-71-78,

8-299-90213.
(Zam. 25)

Skupuję akcje „Lietuvos ener- 
gija” SA. Rozliczamy się od razu.

Vilnius, tel. 73-30-40 od godz. 
41. ”

(Zam. 274) *

(Zam.208)

Weselni muzykanci.
Tel. 77-38-39.

(Zam. I72-D) 
Usługi fotograficzne. Foto­

grafie ze slajdów.
Teł. 70-85-46.

‘ (Zam. m - D )  
Gospodynie szykują obiady 

.weselne, pogrzebowe i In.
Teł. 41-72-49.

(Zam. 174-D) 
Sprzedam  m ały telewizor 

„Szilelis” (czarno-biały).
Teł. 44-33-69.

• (Zam. I76-D) 
Sprzedam nowe opony do sa­

mochodu VAZ-2121.
Teł. 44-30-28.

(Zam. 177-D) ^  
Sprzedam siano.
Tel. 63-65-39,41-19-10.

(Zam. 178-D) •; 
Tanio sprzedam nowy dwuta- 

ryfowy licznik energii elektrycz­
nej.

Tel. 26-61-43.
(Zam. 179-D)
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